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P i s m o  codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na, Śląsku,r— - „ G ó r n o ś l ą z a k "
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrze- 
ścianska“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów 1 markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — dla ludu!

=  T elefon  Nr. 1 0 4 9 . =

O g ł o s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Przy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Re k l a my :  50 fen. od wiersza.

Redakcya, ckspedycya 1 drukarnia znajdują się  przy 
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Kalendarz katolicki: W sc h ó d  s ło ń c a : Z a c h ó d  s ło ń c a : Umionia słow iańskie:
26-go czerwca: Jana i Pawła. godz. 3 minut 40 godz. 8 min 24 26-go czerwca: Roznp'sfaw.

Hakatyzm a szkoła.
Pod tym tytułem zamieszcza w nu­

merze 501 »Kolnische Volkszeitung< ob­
szerny artykuł wstępny, który poniżej 
padaj emy w streszczeniu za »Dzien. 
Pozn.c Autor artykułu zaznacza, że 
hakatyzm, starając się nibyto o podnie­
sienie narodowego poczucia, w rzeczy­
wistości podnieca li tylko nienawiść ra­
sową. Nieustująca heca w tym kierunku 
obniża wartość moralną zakładów wy­
chowawczych, które odbiegły już zu­
pełnie od idealnego kierunku, wytknię­
tego im niegdyś przez Bogedain’a. 
Hakatyzm szkodzi szkole, szkodzi po­
wadze nauczycielskiego stanu. Mate- 
ryalnie przyniósł on wprawdzie nauczy­
cielom korzyści w formie dodatków dla 
kresów wschodnich, ale sposób przyzna­
wania tych dodatków nie podnosi go­
dności stanu nauczycielskiego, ponieważ 
przy udzielaniu ich przedewszystkiem 
uwzględnia się usposobienie polityczne, 
a tem samem wprowadza się w zależ­
ność od pieniężnego dodatku sumienie 
samo.

Dla hakatyzmu »narodowe* usposo­
bienie nauczyciela jest rzeczą najpierw­
szej wagi, a usposobienie to ma się 
objawiać w polskich okolicach przede­
wszystkiem przez ciętość. Jasnem jest, 
że nie potrzeba pedagogów, aby cel 
przez hakatystów wytknięty osięgnąć; 
mniej uzdolnieni wysłużeni wojskowi 
wystarczyliby zupełnie, i dziwić się je­
dynie należy, że dotychczas nie zrozu­
miano tego. Jeżeli zasady pedagogiki 
do tego stopnia lekceważy się, że język 
obcy nie jako przedmiot nauki bywa 
wykładanym, ale używa go się jako ję­
zyka wykładowego dla najmniejszych 
dzieci, natenczas wystarczą w szkole 
ludzie, którzy podtrzymywać będą jedy­
nie zasadę, że używanie języka ojczy- 
stege ma być dzieciom wzbronionem, 
bez względu na to, czego się w języku 
niemieckim nauczą.

Takich ludzi należałoby nawet pro­
tegować, ponieważ żadne już względy 
nie powstrzymają ich od wytkniętego 
celu — walki z językiem polskim. H a­
katyzm prowadzi z konieczności do 
tego, że nauczyciela należy obecnie 
uważać li tylko za wykonawcę hakaty- 
stycznych recept dzisiejszego kierunku 
szkolnego. Postanowienia hakatystów 
nauczyciel wykonać musi.

Ze do tego przyjść może, zaczynają 
odczuwać i odnośne koła nauczycielskie. 
Obrady »Poznańskiego Stowarzyszenia 
nauczycieli* są już tego dowodem. 
Panowie, którzy na zebraniu tem prze­
mawiali, odzywali się w duchu »K6ln. 
Volksztg.*, mimo że wszyscy prawie 
hołdują ideom hakatyzmu. Przyjacielskie 
więc wezwanie, wystosowane do Towa­
rzystwa kresów wschodnich, by nie 
troszczyło się o rzeczy, które go nie 
obchodzą, nie było pizypadkowem. 
Spowodowało je budzące się poczucie, 
że opieki kół pewnych dłużej znosić 
nie można, jeżeli na tem stan nauczy­
cielski nie ma ucierpieć. Oświadczenie 
• Poznańskiego Stowarzyszenia nauczy­
cieli* wydaje nam się zasadniczej, pro­
gram owej natury. Przypisujemy mu 
większe znaczenie, aniżeli na pierwszy 
rzut oka wydawaćby się mogło. Skie­
rowane jest bowiem nie tylko przeciw 
uchwałom Towarzystwa dla kresów 
wschodnich z dnia 22 maja, ale przeciw 
wielu innym uchwałom dawniejszej

daty. Rezolucya zwraca się wyraźnie 
• przeciw wciąganiu szkoły w poli­
tyczną walkę*.

Któż może twierdzić jednakże, że 
szkoły nie wciągnięto już w tę walkę? 
Szkoła na wschodzie nie jest zakładem 
wychowawczym, ale raczej szkołą naro­
dowością, ponieważ stara się, by popie­
rać jednę, a zwalczać drugą narodowość, 
bez najmniejszego uwzględnienia naj- 
pierwszych zasad pedagogiki. W  oświad­
czeniu więc owem można dopatrzeć się 
między liniami pewnej wskazówki, która 
może bezwiednie tam się dostała, d!a 
rządu, który od lat już wielu uprawia 
politykę »kłucia szpilkami) (przewodni­
czący stowarzyszenia poznańskich nau­
czycieli) i podnieca »szowinizm« (rektor 
Dreisner). Natury z człowieka widłami 
nikt nie wyciągnie, chociaż niebezpiecz­
niejszy to instrument jak kij, lub trzcina, 
któremi w szkole się posługują; nie 
jest więc niemożliwem, że wygłoszone 
w Poznaniu zapatrywania znajdą echo 
i w innych kołach nauczycielskich. 
Gdyby to się stało, natenczas hakatyzm 
musiałby toczyć walkę nie tylko już 
z Polakami i z przeciwnikami swej 
polityki, ale i z nauczycielami. Może 
natenczas zączętoby się zapatrywać nz 
tę sprawę z »szerokich punktów widze­
nia*, których dzisiaj na próżno szu­
kamy. Dla niemczyzny położenie takie 
nie byłoby co prawda miłem i korzy- 
stnem, ale lepiej zawsze, że rozsądek 
odezwie się zawczasu, niżeli by czyny 

•takie same się mścić miały. Ciekawem 
jest, na czyją stronę przechylą się me- 
nerzy rządowi naszej polityki polskiej. 
Mamy nadzieję, że pedagogowie nasi 
nie będą zmuszeni prac swoich przed­
kładać szowinistom do poprawy. Tyle 
•K5ln. Volks Ztg.«

Zdaniem naszem zapatrywania »Kdln. 
Volks Ztg.« są zbyt optymistyczne. Dużo 
jeszcze pewnie wody upłynie, zanim 
zystem szkolny zmieni się u nas na le­
psze i szkoła samą nauką, a nie poli­
tyką zajmować się będzie.

Zaw ikłania polityczne.
• Słowo Polskie* podaje ciekawą roz­

mowę swego korespondenta z pewnym 
wybitnym politykiem polskim, którego 
stanowisko i stosunki osobiste są tego 
rodzaju, że jest stale i dobrze poinfor­
mowanym o wewnętrznej, zakulisowej 
grze dyplomatycznej na międzynarodo­
wej arenie.

Stwierdził on nasamprzód związek 
ścisły między sprawą marokkańską, a ra­
czej między postępowaniem Niemiec 
w sprawie marokkańskiej i rozpoczęciem 
rokowań pokojowych. Francya i Anglia 
rozmaitemi dr. gami trafiły do Mikołaja II, 
udowodniając, iż w interesie równowagi 
europejskiej powinien zaprzestać wojny 
z Japonią.

— A równocześnie — ciągnął infor­
mator — istotnie jak pisał nowojorski 
• Sun*, dyplomacya angielska umiała 
nakłonić Japonię do umiarkowania. 
W  zamian za umiarkowane pod adresem 
Rosyi żądania Anglia i Francya posta­
nowiły zagwarantować Japonii pomoc 
jaknajformalniejszą na wypadek, gdyby 
Niemcy chciały rozszerzyć swe po­
siadłości czy to w Chinach, czy to na 
Oceanie Spokojnym. To poskutkowało. 
Znamieniem Japonii jest nie tylko mę­
stwo, lecz i rozum polityczny. Rosya 
destanie wurunki pokoju łagodniejsze,

niż w innym wypadku musiałaby akce­
ptować, byle tylko zawarła z Japonią 
najszybbiej pokój i przystąpiła naj­
szybciej do przeprowadzenia reform 
wewnętrznych. Owo przeprowadzenie 
reform wewnętrznych jest warunkiem 
•sine qua non*. Bez szczerego wpro­
wadzenia w życie reform naród rosyjski 
nie uspokoi się, czyli tem samem Rosya 
nie będzie mogła tworzyć stałego czyn­
nika w kombinacyach międzynarodo­
wych. W ie o tem doskonale dyploma­
cya pruska, porusza tedy wszystkie 
sprężyny na dworze petersburskim, byle 
utwierdzić cesarza i wielkich książąt we 
wstręcie do reform i wywołać w nich 
przekonanie, że powinni i nadal obsta­
wać przy skrajnym absolutyzmie.

— A jak pan wyobraża sobie — py­
tałem — dalszą przyszłość?

— Przypuszczam, iż wpływy anglo- 
francuskie w Petersburgu okażą się sil­
niejszymi, niż wpływy pruskie. Rosya 
wejdzie na drogę reform, czyli pokrzepi 
się państwowo. Potrwa to przecież czas 
pewien. Tak długo Francya będzie mu­
siała ustępować wobec Niemiec, czy to 
w sprawie marokkańskiej, czy w in­
nych, byle tylko nie dać Niemcom po­
zoru do zbrojnej akcyi. Umiarkowanie 
Francyi skończy się z chwilą, gdy Ro­
sya nabierze sił. Zresztą operacye lą­
dowe będą miały znaczenie drugo­
rzędne. Pierwszym celem będzie znisz­
czenie floty wojennej niemieckiej i — 
co jeszcze ważniejsza — zniszczenie 
handlu zamorskiego Niemiec. Blokada 
brzegów i konfiskata statków handlo­
wych niemieckich zada przemysłowi nie­
mieckiemu, dzisiaj obliczonemu na wy­
wóz, cios stanowczy. Podetnie ów cios 
korzenie dobrobytu niemieckiego i co­
fnie gospodarstwo narodowe Niemiec 
wstecz o lat 100. Recz jasna, że ruina 
ekonomiczna przy nadmiarze ludności 
musi wywołać straszny przewrót poli­
tyczny.

Ks. arcybiskup Simon w Ameryce.
Powołany przed dwoma laty do 

Rzymu arcybiskup wygnaniec ks. Albin 
Simon zwiedza obecnie osady polskie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej. Gdy część prasy polskiej w Ame­
ryce zaczęła łączyć podróż tę z nie- 
załatwioną jeszcze a palącą kweslyą 
zamianowania biskupa Polaka dla Polonii 
amerykańskiej, odezwały się z kilku 
stron głosy, przestizegające przed zbyt 
wybujałemi w tym kierunku nadziejami, 
i zapewniające, że ks. Simon jedzie do 
Ameryki wyłącznie jako osoba prywatna, 
nie posiadając od Kuryi rzymskiej ża­
dnej misy i urzędowej. Sprawa była, 
bądź co bądź, niejasna. Duchowień­
stwo polskie w' Ameryce w ogromnej 
swej większości postanowiło mimo to 
powitać ks. Simona jako fakty’cznego 
wysłannika papieża. W  tym celu zgro­
madziło się w przededniu jego przy­
bycia na ziemię amerykańską w Nowym 
Jorku 72 księży polskich, którzy na 
osobnym na ten cel wynajątym parowcu 
wyruszyli naprzeciw na przyjęcie niego. 
Ogólnie spodziewano się, że ks. Simon 
zaraz na wstępie rozproszy wszelkie 
wątpliwości i bliżej określi charakter 
swej podróży. I rzeczywiście, odpowia­
dając na mowę powitalną prezesa pol- 
sko-katolickiej »Federacyi«, ks. Truszyń- 
skiego, arcybiskup zaznaczył, że przy­
bywa do Ameryki na wyraźne życzenie

a nawet na rozkaz papieża i że misyaj 
jego ma charakter urzędowy. »Przy< 
bywam do was, dodał ks. Simon, aby 
was bliżej poznać i rezultat tego pozna­
nia po moim powrocie do Rzymu przed­
stawić papieżowi*.

To jego oświadczenie nie zadowoliło 
kilku amerykańskich dzienników angiel­
skich, uchodzących za przyboczne organa 
biskupów ir’andzkich w dyecezyach, za­
mieszkałych przez Polaków. Pisma te 
zwróciły uwagę, że Stolica apostolska 
ma już przecie stałego swojego delegata 
w W aszyngtonie (ks. Folconio), że przeto 
nie mogła wysłać drugiego delegata dla. 
kontroli, gdyż byłoby to votum nie-' 
ufności dla pierwszego, a zarazem dla 
biskupów amerykańskich. W  końcu żą­
dano, aby ks. Simon sam dokładniej 
jeszcze określił swoją misyę.

Gość polski spełnił to życzenie. 
Podczas kazania, wygłoszonego w Buf­
falo w tamtejszym kościele polskim 
św. Stanisława, oświadczył, że wpraw­
dzie nie jest papieskim delegatem w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, lecz z woli 
i rozkazu Piusu X przybył tutaj, celem 
zbadania stosunków, w jakich amery­
kańska Polonia pozostaje do katolików 
innych narodowości, i aby się przekonać,
0 ile jej skargi i żale są uzasadnionej 
Po swoim powrocie ma o tem złożyć 
dokładne sprawozdanie głowie kato­
lickiego Kościoła. A zatem — dodaje 
do tego oświadczenia »Polak w Ame-i 
ryce* — nominalnie ks. arcybiskup Si-) 
mon nie nosi tytułu papieskiego dele­
gata, ale jest nim w rzeczywistości
1 przysługuje mu właściwie tytuł apo­
stolskiego wizytatora. Idzie tutaj tylko 
o nazwę, ale to jest pewnem, że jego 
misya ma urzędowy charakter.

Nadmienić tu jeszcze wypada, że ks.! 
Simon zaraz po przybyciu do Nowego 
Jorku udał się do W aszyngtonu, aby 
złożyć urzędową wizytę stałemu delega-; 
towi papieskiemu, poczem odwiedził 
także »prymasa Ameryki północnej*,, 
arcybiskupa kardynała Gibbonsa w Bal-i 
timore. Tam w polskim kościele od-j 
prawił mszę św., która była pierwszą, 
mszą pontyfikalną, odprawioną przezj 
Polaka w Ameryce.

Wszędzie, dokąd przybył, dotych­
czas Polonia amerykańska wita go zj 
wielkim zapałem i gorące urządza mu; 
owacye. Nie przeszkadza temu dziwne* 
poniekąd stanowisko, jakie względem.,' 
jego podróży zajęła największa polska! 
organizacya w Ameryce, liberalny Zwią­
zek narodowy polski. W ydział tego 
Związku uchwalił nie brać udziału w 
żadnych przyjęciach i pobyt ks. Simona 
zupełnie ignorować. Stanowisko to po-i 
tępiają ostro katolickie organa polskiej1 
w Ameryce, zwracając uwagę, że jeśli) 
Związek, którego kierowników podejrzy-, 
wają o sprzyjanie tendeneyom socyali- 
stycznym, nie chciał już witać biskupat 
katolickiego, mógł uczcić w nim Polaka- 
patryotę, który cierpiał dla sprawy^ 
polskiej.

Natomiast prasa anglo-amerykańska 
zajmuje się podróżą ks. Simona bardzo 
uważnie. Dobre wrażenie w tej prasie 
wywołało jego kazanie, wygłoszone w! 
Plymouth, w którem wzywał Polaków, 
amerykańskich, aby, pozostając zawsze, 
dobrymi Polakami, nie zapomnieli oj 
swoich obowiązkach względem Unii 
amerykańskiej. W szystkie zresztą kaza­
nia ks. Simona nacechowane były go­
rącym patryotyzmem i zawierały cenne



r a d y  i  w s k a z ó w k i  d la  P o lo n i i  a m e r y ­
k a ń s k ie j .

»P o w s z e c h n ie  p r z y p u s z c z a n o  —  p i ­
s z e  » P o la k  w  A m e ry c e *  —  ż e  z o k a z y i 
p r z y j a z d u  d e le g a ta  p a p ie s k ie g o ,  p o c z y ­
n io n e  b ę d ą  s t a r a n i a  n a k ło n i e n i a  ty c h ,  
k tó r z y  o d e rw a l i  s ię  o d  K o ś c io ła  k a to l i c ­
k ie g o  i u tw o rz y l i  t a k  z w a n y  k o ś c ió ł  n ie ­
z a le ż n y ,  d o  p o w r o tu  n a  ło n o  K o ś c io ła .  
J e d n a k ż e  k s . a r c y b i s k u p  S im o n  z a p r z e ­
c z y ł  p o g ło s k o m  i o ś w ia d c z y ł ,  ź e  n ik o g o  
z m u s z a ć  a n i  n a k ła n i a ć  n i e  b ę d z ie ,  a le  
z o s ta w i  w s z y s tk im  w o ln ą  w o lę , k to  je ­
d n a k  z e c h c e  p o r z u c i ć  z b o r y ,  w r o ta  K o ­
ś c io ła  k a to l ic k ie g o  s to ją  d la  n ie g o  k a ­
ż d e j  c h w il i  o tw o re m .

O b e c n ie  j e ś l i  p r o g r a m  p o d r ó ż y  n ie  
u le g ł  ja k ie j  z m ia n ie ,  k s . S im o n  p r z e b y ­
w a  w  C h ic a g o .

J a k i  b ę d z ie  r e z u l t a t  j e g o  p o d r ó ż y ,  
t r u d n o  p rz e w id z ie ć .  G d y b y  j e d n a k ż e  
p r z y w ię z y w a n e  d o  n ie j  n a d z ie je  P o la ­
k ó w  a m e r y k a ń s k ic h  z n ó w  r o z w ia ć  s ię  
m ia ły , m o g ło b y  to  w y w o ła ć  n i e p o ż ą d a n e  
d la  R z y m u  s k u tk i .  Ś w ie ż o  z n ó w  P o l a ­
k o m  a m e r y k a ń s k im  p r z y k r y  z g o to w a n o  
z a w ó d . U tw o r z o n o  ta m  n o w ą  d y e c e z y ę  
w  S u p e r i o r  W is c o n s in  —  a  je j  b i s k u ­
p e m  z a m ia n o w a n o  N ie m c a ,  k s . S c h in -  
n e r a .  S w e g o  c z a s u  n a w e t  p o d o b n o  b i ­
s k u p i  a m e r y k a ń s c y  p r z y p u s z a l i ,  ź e  b i ­
s k u p e m  te j  d y e c e z v i ,  o b e jm u ją c e j  w ie lk ą  
l ic z b ę  p a r a f i i  p o ls k ic h  m ia n o w ic ie ,  b ę ­
d z ie  P o la k .  K s . S im o n  n i e  o m ie s z k a  
z a p e w n ie  p r z e d s ta w ić  p a p ie ż o w i ,  j a k i e  
r o z g o r y c z e n ie  f a k t  t e n  w y w o ła ł  w ś ró d  
P o la k ó w .

polska.
Zabór pruski.

Kłamstwa hakatystyczne.
H a k a ty s ty c z n y  » T a g e b Ia t t«  p o z n a ń s k i  

s t r e s z c z a j ą c  m o w ę  m e c e n a s a  p . W ła d y ­
s ł a w a  S e y d y ,  w y g ło s z o n ą  n a  w ie c u  
» S tr a ż y « , p o d a ł  z w ro ty ,  j a k i c h  m ó w c a  
n ie  u ż y w a ł.  P a n  S e y d a  p r z e s ła ł  p r z e to  
• T a g e b la t to w i  s p r o s to w a n ie ,  w  k tó r e m  
z a p r z e c z a ,  ja k o b y  u ż y ł  s ło w a  » o b e c n ie « , 

•m ó w ią c , ź e  .p r z e c i w n i c y  n a s i  tw ie r d z ą ,  
jiż m a m y  z a m ia r  o d e r w a ć  p o ls k ie  c z ę ś c i  
jk r a ju  o d  P r u s * .  D a le j  n ie  u ż y ł  p . m e ­
c e n a s  S e y d a  z w r o tu  . s k r a d z i o n y c h ' ,  
m ó w ią c :  .O d e r w a n i e  s ię  o d  p a ń s tw a
m o g ło b y  n a s t ą p i ć  ty lk o  z  b r o n i ą  w  r ę k u ,  
g d y ż  ż a d n e  p a ń s tw o ,  a  n a jm n ie j  p r u s k ie ,  
n ie  o d d a ło b y  d o b r o w o ln ie  te g o ,  c o  r a z  
j u ż  z a ję ło .*  M e c e n a s  p . S e y d a  n a d ­
m ie n ia  w  s p r o s to w a n iu  ta k ż e ,  iż  w y w o ­
d z i ł  d a le j ,  ź e  ż ą d a m y  o d  p a ń s tw a  
w  p r a w n o  - p o l i ty c z n y m  s t o s u n k u  ty lk o  
w o ln e g o  r o z w o ju  n a r o d o w e g o  i r ó w n o ­
u p r a w n ie n ia ,  a  n a  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  
s w e g o  s p r o s to w a n ia  g o tó w  » T a g e b l.«

Teod. Tom. Jeż.

P o w i e ś ć .

39) (Ciąg dalszy.)
P r o s p e r  p o p a r ł  p r o f e s o r a ,  le c z  n a  

p r z e d s ta w ie n ie  k s ię c ia  z w ró c i ł  s ię  d o  
n ie g o  z  p r o ś b ą :

—  P o w ie d z c ie ż ,  p a n o w ie  s a m i,  t ło -  
m a c z y ł  z a ło ż y c ie l  a k a d e m ii ,  c z y ż  m o g ę  
je  t r a c ić ! . . .  Z  k u rz e m  w y m ie c ie  s ię  
ty s ią c e  p c h e ł . . .

—  T e rn  le p ie j  —  r z e k ł  k s ią ż ę .  P a n  
w ie s z , ź e  d o  p c h e ł  z a s to s o w a ć  s ię  d a d z ą  
p r a w a ,  k tó r y m  r o d z a j  lu d z k i  u le g a . . .

—  O !  o  te rn  s ię  p r z e k o n a łe m .. .
—  O w ó ż , p r z e lu d n ie n i e  s z k o d ę  r o ­

d z a jo w i  lu d z k ie m u  p r z y n o s z ą c e ,  p r z y n o s i  
s z k o d ę  i r o d z a jo w i  p c h le m u . . .  M a s z  p a n  
p r z y k ła d  n a  A n g l i i  i N ie m c a c h .

—  P ra w d a . . .
—  A n g l ia  i N ie m c y  r a t u ją  s ię  em i- 

g r a c y ą . . .
—  P r a w d a . . .
—  W ię c  tę  p r a w d ę  n ie  z a s z k o d z i ło b y  

z a s to s o w a ć  i d o  z a k o n t r a k to w a n y c h  
p r z e z  p a n a  p c h e ł  i w s k a z a ć  j e  n a  e m i-  
g r a c y ę . . .  n a  ś m ie tn ik . . .

P r o f e s o r  d a ł  s ię  p r z e k o n a ć ,  p o z w o li ł  
n a  w y m ie c e n ie  iz b y , le c z  s t r a c i ł  h u m o r .  
U z n a ł  p r a w d ę  p r z e d s ta w ie ń  k s ię c ia ,  n ie  
m ó g ł  w s z a k ż e  o b r o n ić  s ię  ż a lo w i z a  
ty s ią c a m i,  n a  t a k i  s m u tn y  w s k a z a -  
n e m i lo s .

P o  w y jś c iu  k s ię c ia  z  P r o s p e r e m ,  
p a n i  P a w ło w a  n ie  m a łą  m ia ła  r o b o tę ,  
n im  p r a c o w n ię  d o  j a k i e j  ta k ie j  p r z y p r o -  
d z i ła  c z y s to ś c i .  P r a c o w a ła  c a ły  d z ie ń  
d o  p ó ź n e g o  w ie c z o ra .  P r o f e s o r  z a g lą d a ł  
o d  c z a s a  d o  c z a s u  i w z d y c h a ł .

N a  d r u g i  d z ie ń ,  o  d z ie s ią te j  r a n o ,

p r z e d ło ż y ć  m a n u s k r y p t  s w e j  mowy, 
k tó r y  p o p r z e d n i o  p r z e s z e d ł  c e n z u r ę  ko-
m isy i w  ty m  c e lu  z ło ż o n e j ,  g d y ż  z  g ó r y  
s p o d z ie w a n o  s ię  p r z e k r ę c a ń  i  a ta k ó w  z e  
s t r o n y  h a k a ty s ty c z n y c h  g a z e t .

> T a g e b la r t*  z a p r z e c z a  s t a n o w c z o ,  
i j a k o b y  m o w ę  p . m e c e n a s a  t e n d e n c y jn ie  

z m ie n i ł  i  w y w o d z i ,  ź e  s p r o s to w a n ie  ju ż  
w y s ta r c z a  d o  p o d t r z y m a n i a  j e g o  z a p a ­
t r y w a ń ,  n a w ia s e m  m ó w ią c , d e n u n c y a to r -  
s k ic h  a  b e z p o d s t a w n y c h  1

W y b o r y  w  p o w i e c i e  e s s e ń s k i m .
N a  z e b r a n iu  G ło w n e g o  K o m ite tu  W y ­

b o r c z e g o  n a  W e s t f a l ię ,  N a d r e n ię  i  s ą ­
s i e d n ie  p r o w in c y e  o r a z  P o w ia to w e g o  
K o m ite tu  W y b o r c z e g o  n a  p o w ia t  e s s e ń s k i  
u c h w a lo n o  w c z o r a j  p z z e d s t a w ić  w y b o r ­
c o m  n a  n a jb l iż s z y m  w ie c u  p o w ia to w y m  
(w  B o ż e  C ia ło )  n a s t ę p u j ą c e  k a n d y d a tu r y  
n a  p o s łó w :

1) J ó z e f a  C h o r  n e w s k ie g o  z  G n ie z n a
2) W o jc i e c h a  i . o r f a n t e g o
3) J a n a  W ilk o w s k ie g o .

3ab6r ausfryackS.
W a w e l .

O m s z o n a  w ie k a m i s i e d z ib a  n a s z y c h  
k ró ló w  o tw o rz y  s w e  p o d s v o je  d la  c z ło n k a  
j e d n e j  z  n ie m n ie j  s t a r o ż y tn y c h  i p o w a ż ­
n y c h  d y n a s ty i  w  E u r o p ie .  C e s a r z  a u -  
s t r y a c k i  n i e  b ę d z ie  s ię  c z u ł  o b c y m  
w  s w e j n o w e j r e z y d e n c y i ,  k tó r ą  p r z e d ­
te m  z a jm o w a l i  k ró lo w ie  p o ls c y ,  n ie r a z  
s p o k r e w n ie n i  z  r o d z in ą  H a b s b u r g ó w .  
P r z y j ę c ie  z a m k u  w e w e ls ls ie g o  w  c h a r a ­
k te r z e  s i e d z ie b y  k ró le w s k ie j ,  j e s t  p o ś r e ­
d n io  t a k ż e  u z n a n ie m  p r a w  h is to r y c z n y c h  
n a s z e g o  n a r o d u  i j a k o  ta k i e  p o s i a d a  
n ie p o ś le d n ią  p o l i ty c z n ą  d o n io s ło ś ć .  W y ­
d a n ie  t e g o  p o le c e n ia  n a  r ę c e  u r z ę d o ­
w e g o  z a s t ę p c y  c e s a r z a ,  n a m ie s tn ik a  
w  G a lic y i ,  n a d a je  c a łe m u  a k to w i  c h a r a ­
k t e r  z u p e łn i e  o f ic y a ln y .

Ju ż  n ie r a z  z w r a c a n o  u w a g ę  n a  to ,  
iż  s t o s u n e k  a u s t r y a c k ie g o  m o n a r c h y  d o  
n a r o d u  p o ls k ie g o  j e s t  o p a r t y  n a  s z c z e ­
g ó ln y c h  s y m p a ty a c h  i w z g lę d a c h  o s o b i ­
s ty c h .  S t ą d  t e ż  i  o s o b a  m o n a r s z a  o d ­
g r y w a  w ie lk ą  ro lę  w  ty m  s t o s u n k u ,  ja k i  
G a l ic y a  i  je j  r e p r e z e n ta c y a  z a jm u ją  
w z g lę d e m  p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o  i c a ­
ło ś c i  je g o  in te r e s ó w . T a  p o l i ty k a  z n a j ­
d o w a ła  z a w s z e  u z n a n ie  i p o p a r c i e  s p o -  
łe c z e ń tw a  i b y ła  z a w s z e  p r z y c h y ln ie  
o c e n ia n ą  p r z e z  s a m e g o  m o n a r c h ę .

O rę d z ie m  c e s a r z a  a u s t r y a c k ie g o  z a j ­
m o w a ła  s ię  p r a w ie  c a ła  p r a s a  p o ls k a . 
P i s m a  n ie k tó r e  w s k a z a ły  n a  to ,  ż e  w  P o ­
z n a n iu  i w  K r a k o w ie  w z n o s ić  s ię  b ę d ą  
d w ie  r e z y d e n c y e  c e s a r s k i e :  j e d n a  p r z y ­
p o m in a ć  m a  P o la k o m  o  s i le  i p o tę d z e  
p a ń s tw a ,  k tó r e  w z ię ło  s o b ie  z a  c e l  
w y tę p ie n ie  ż y w io łu  p o ls k ie g o ,  d r u g a  
m a , w e d łu g  in t e n c y i  m o n a r c h y ,  p r z y ­
p o m in a ć  n a m  o  n a s z e j  »d u m n e j  p r z e -

w  w y m ie c o n e j  i o c z y s z c z o n e j  p r a c o w n i ,  
w y s tr o jo n y  o d ś w ię tn ie ,  o c z e k iw a ł  P r o ­
s p e r  g o ś c i .  M ie js c a  z r o b i ło  s ię  d u ż o , 
w s z y s tk ie  b o w ie m  s z ta lu g i ,  p o s ą g i  i s t o ­
lik i  u s u n ię te m i  z o s ta ły  p o d  ś c ia n y ,  
w y ją w s z y  j e d n e j  s z ta lu g i ,  u s ta w io n e j  d o  
ś w ia t ła  i p r z y k r y te j  z a s ło n ą .

O  d z ie s ią te j  p r z e d  k a m ie n ic ą  z a je ż ­
d ż a ć  z a c z ę ły  p o ja z d y  i w y r z u c a ć  z  s ie b ie  
p a n ó w  i p a n ie .  P a n i  P a w ło w a  o s łu p ia ła ,  
g d y  ją  r a z  p o  r a z  u g a lo n o w a n i  lo k a je  
p y ta l i  o  p a n a  P r o s p e r a  G r z ę d ę ,  m a la r z a .  
R a z  p o  r a z  m u s ia ł a  o d p o w ia d a ć :

—  N a  c z w a r te m  p ię t r z e ,  g a l e r y a  n a  
le w o , d rz w i z  s i e n i  n a  p r a w o .. .  A  n ie c h ż e  
j e g o m o ś ć  o s t r o ż n ie  b ę d z ie  n a  s c h o d a c h ,  
b o  ta m  m o ż n a  k a r k  s k r ę c ić  lu b  n o g ę  
z ła m a ć . . .

L e c z  o  ty c h  g o ś c i a c h  p o w ie d z ie ć  
m o ż n a  s łó w a m i P is m a  ś w ię te g o :  »w ie lu  
b y ło  p o w o ła n y c h  a  m a ło  w y b ra n y c h * .  
W ię k s z a  p o ło w a  —  c o  m ó w ię !  d z ie w ię ć  
d z ie s ią ty c h  n a w r ó c i ło  o d  p ie r w s z e j ,  n i e ­
k tó r z y  o d  d r u g ie j ,  in n i  o d  t r z e c ie j  n a  
s c h o d a c h  p r z e s z k o d y ,  a  b y l i  i ta c y ,  c o  
d o s z e d ł s z y  a ż  d o  g a le r y i ,  n ie  o d w a ż y li  
s ię  s t ą p a ć  p o  d r ż ą c y m  je j  p o m o ś c ie .  
N ie  o b e s z ło  s ię  b e z  w y p a d k ó w . K i lk a  
o s ó b  m u s ia n o  z n ie ś ć  n a  r ę k a c h ,  c o  ta k i  
r z u c i ło  p o p ło c h ,  ź e  d o s t a n ie  s ię  d o  p r a ­
c o w n i  P r o s p e r a  s t a ło  s ię  h e r o iz m e m .

T o  te ż  m e  w ie le  z n a la z ło  s ię  b o h a te *  
te r ó w , o k o ło  t r z y d z ie s tu  o s ó b ,  p o m ię d z y  
k tó r e m i  d a m  b y ło  ty lk o  t r z y ,  w s z y s tk ie  
n a m  z n a jo m e ,  p a n i  i p a n n a  C io łe c k ie  
i p a n i  P r a w e c k a ;  z  m ę ż c z y z n :  z ło t a  
m ło d z ie ż  p r a w ie  c a ła ,  k s ią ż ę ,  J a g n ie w ic z ,  
P r a w e c k i ,  b a n k ie r  i  k i l k u n a s tu  j e s z c z e .

O  w ę d ró w c e  A r m u l p h a  n a  c z w a r te  
p ię t r o ,  p o  z b u tw ia ły c h  s c h o d a c h  i c h w ie ­
ją c e j  s ię  g a le r y i ,  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p a ­
n io m , m o ż n a b y  n a p i s a ć  o d y s s e ję .  W r a ­
c a ł  i z n ó w  s z e d ł  i z n ó w  w r a c a ł  i byłby

s z lo ś ć i*  I  ć B ro n ić  o d  z a g ła d y  n a s z e  p a ­
m ią tk i  n a r o d o w e .

W  ty c h  d w ó c h  f a k t a c h  m a lu je  s ię  
c a ła  o d r ę b n o ś ć  s t o s u n k u  d w ó c h  s ą s ie ­
d n ic h  p a ń s t w  d o  P o la k ó w , c o  p o c ią g a  
z a  s o b ą  w  k o n s e k w e n c y i  in n y  s to s u n e k  
ż y w io łu  p o ls k ie g o  d o  p a ń s tw a .  W  ty m ż e  
d u c h u ,  o  i le  c e n z u r a  p o z w o li ła  n a  to ,  
p r z e m ó w iły  p is m a  w a rs z a w s k ie .

Wiadomości ze świata.
W r z e n i e  w ś r ó d  o f i c e r ó w  r o s y j s k i c h .

D n ia  15 b . m . z e b r a ło  s ię  w  C a r -  
s k ie m  S io le  k i l k u s e t  o f ic e ró w , a b y  r a ­
d z ić  n a d  o b e c n e m  p o ło ż e n ie m  s t a n u  
o f ic e r s k ie g o .  P o d c z a s  o b r a d  p r z y b y ł  
n a  s a lę  j e n e r a ł  R e h b in d e r ,  p o m o c n ik  
n a c z e l n e g o  k o m e n d a n t a  p e te r s b u r s k ie g o  
o k r ę g u  w o js k o w e g o  w . k s .  W ło d z im ie ­
r z a  i ż ą d a ł  n a ty c h m ia s to w e g o  r o z w ią z a ­
n ia  z e b r a n i a ,  k tó r e  n a z w a ł  n ie le g a ln e m . 
N a  to  z b l iż y ła  s ię  d o  n ie g o  g r u p a  o f i­
c e ró w , k tó r z y  o ś w ia d c z y l i  je n e r a ło w i ,  
ź e  s ą  w s z y s c y  w ie rn y m i p o d d a n y m i  
c a r a ,  ż e  j e d n a k  n ie  m o g ą  n a d a l  o d g r y ­
w a ć  ro l i  ż o łn ie r z y  p o l ic y jn y c h ,  k tó r ą  im  
n a r z u c o n o  o d  k i lk u  m ie s ię c y .  R o la  ta  
ś c i ą g a  n a  n ic h  p o g a r d ę  s p o łe c z e ń s tw a ,  
k tó r e  s łu s z n ie  u w a ż a  ic h  z a  s w o ic h  
k a tó w . J e n e r a ł  ż ą d a ł  m im o  to  r o z w ią ­
z a n ia  z e b r a n i a ,  p r z y r z e k ł  j e d n a k  z w o ła ć  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  l e g a ln e  z e b r a n ie .

B i j a t y k a  w  o p e r z e .
G d y  w  s o b o tę  w  o g r o d z ie  k o n c e r t o ­

w y m  p a w ło w s k im  w  P e t e r s b u r g u  o r k ie ­
s t r a  z a g r a ł a  o p e r ę  »Ż y c ie  z a  c a r a * ,  k to ś  
k r z y k n ą ł :  » p re c z  z  c a re m !*  W s z y s c y  
s ł u c h a c z e  p o w s ta l i .  P o d n io s ł a  s i ę  g ło ­
ś n a  w r z a w a  i p r z y s z ło  d o  o g ó ln e j  b i j a ­
ty k i . P o t łu c z o n o  lu s t r a  i  p o ła m a n o  
k r z e s ła  i s to ły .  P o l ic y i  n ie  b y ło , g d y ż  
n ie  s p o d z ie w a ła  s ię  d e m o n s t r a c y i .  W  
k o ń c u  w s z y s c y  u c ie k l i  w  p o p ło c h u  n a  
w ia d o m o ś ć ,  ź e  z b l iż a  s ię  w o js k o .

Skandaliczny proces,
w  k tó r y m  ja k o  o s k a r ż o n y  w y s tą p i  z n a n y  
O jc ie c  J a n  C u d o tw ó r c a  z  K r o n s z ta d u ,  
s p o w ie d n ik  c a r a ,  r o z e g r a  s ię  n ie d łu g o  
w  P e te r s b u r g u .  W  K r o n s z t a d z ie  u tw o ­
r z y ła  s i ę  s e k ta ,  k tó r a  c z c i  p o p a  J a n a  
C u d o tw ó r c ę ,  ja k o  > b ło g o s ła w io n e g o  
ś w ię te j  T ró jc y *  i o d d a je  m u  c z e ś ć  p r a ­
w d z iw ie  b o s k ą .  S e k ta  r o z s z e r z y ła  s ię  
w  c a łe j  R o s y i ,  a  k a p l i c z k ę  m a  p o d  s a ­
m y m  P e te r s b u r g i e m .  S p r z e d a j ą  ta m  
o b r a z k i  św . J a n a  C u d o tw ó r c y  i u r z ą ­
d z a ją  i n n e  n a d u ż y c ia .  O b o k  p o p a  w y ­
s t ę p u je  j a k a ś  p o d e j r z a n a  k o b ie ta ,  k tó r a  
p r z e b ie r a  s ię  z a  M a tk ę  B o ż ą . P o n ie w a ż  
p o l i c y a  m im o  w s z e lk ic h  o s k a r ż e ń  d o tą d  
n ie  w y s tą p i ła ,  p r z e to  j e d e n  z r e d a k to -

z a  ż a d n e  s k a r b y  ś w ia ta  n ie  p o s z e d ł ,  
g d y b y  g o  n ie  p ę d z i ło  p r a g n i e n i e  z e m s ty . 
N a  g a le r y i  z w ła s z c z a ,  g d y  m u  z a d r ż a ł a  
p o d  n o g a m i  i, s p o j r z a w s z y  w  d ó ł ,  g d y  
u j r z a ł  p o d  s o b ą  p r z e p a ś ć  a  n a  d n ie  te j  
p r z e p a ś c i  k a m ie n n y  b r u k  i g d y  s o b ie  
w y o b ra z ił ,  iż  m o ż e  s ię  z a rw a ć ,  p r z e ją ł  
g o  d r e s z c z ,  w y s tą p i ły  m u  n a  p le c a c h  
z im n e  p o ty ,  p u ś c i ł  J d g n ie w ie z a  p rz o d e m , 
a  s a m  p r z e m k n ą ł  n a  k o n iu s z k a c h  p a l ­
c ó w  i, w p a d łs z y  d o  s ie n i ,  k r z y k n ą ł :

U f!...
W  s i e n ia c h  k a ż d e g o  z  p r z y b y w a ją ­

c y c h  z a s t a n a w ia ł  n a p i s  n a  d rz w ie c l i  n a  
le w o :  > A k a d e m ia  p c h e ł* .  K a ż d y , u j ­
r z a w s z y  t e n  n a p is ,  z a t r z y m a ł  s ię  

i u ś m ie c h n ą ł .
N ie  z a t r z y m a ła  s ię  i n ie  u ś m ie c h n ę ła  

j e d n a  ty lk o  L u c y n a ,  d la  k tó r e j  k a r t a  m a  
p ra w o  »P r o s p e r  G r z ę d a * ,  b y ła  n ie s p o -  
d z ia n e m  z ja w is k ie m , —  n ie s p o d z ia n e m  
d la  te g o ,  ź e  b a n k ie r ,  c h o c ia ż  c z ę s to  
m ó w ił o  a r ty s ty c z n e j ju r o c z y s to ś c i ,  n ig d y  
je d n a k ż e  n ie  w y m ie n i ł  a n i  n a z w is k a  
a r ty s ty ,  a n i  t r e ś c i  o b r a z u .  P ie r w s z e g o  
n ie  w y m ie n ia ł  z  te j  p r z y c z y n y ,  ż e  z a ­
p o m n ia ł ;  d r u g ie j  z  te j ,  ż e  c h c ia ł ,  a ż e b y  
L u c y n a  b e z  p r z y g o to w a n ia  z n a la z ła  s ię  
w o b e c  b o le s n e g o  w s p o m n ie n ia .  W ię c ,  
g d y  u j r z a ła  n a  d r z w ia c h  »P r o s p e r  
G r z ę d a * ,  d r g n ę ł a  i w e s z ła  d o  p r a c o w n i ,  
p o m ię d z y  z g r o m a d z o n e  ta m  o s o b y ,  »w y ­
g lą d a j ą c  d u m n ie  ja k  R z y m ia n k a  w y p r o ­
s to w a n a ,  s r o g a ,  t r o c h ę  b ia ła * .

W ie lk ie m  b y ło  z d u m ie n ie  P r o s p e r a .  
O s łu p ia ł  i  a n i  s ł y s z a ł  w y ra z ó w , k tó r e m i  
p r z e m ó w i ł  d o  n ie g o  b a n k ie r .  N ie  p ie r*  
w e j z w ró c i ł  n a  n ie  u w a g ę ,  a ż  t e n  p o ­
w ie d z ia ł :

—  T e  p a n ie  n ie  z n a j ą  t r e ś c i  o b r a z u .
W ie d z i a ł  m a la r z ,  o  ja k im  m ó w ił  

b a n k ie r  o b r a z i e  i o d  r a z u  z r o z u m ią ł ,  c o  
to  z a  c io s  s t r a s z n y  b y łb y  d la  ż o n y

r ó w  > R usi«  w y s tą p i ł  z e  s k a r g ą  p u b l i ­
c z n ą .  M o ż n a  s ię  p r z y g o to w a ć  n a  c ie ­
k a w e  r o z p r a w y  s ą d o w e .
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Wiadomości potoczne.
Ś lą sk .

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  . G ó r n o ­
ś l ą z a k a "  d o ł ą c z o n y  j e s t  d o d a t e k .

K a t o w i c e .  W  g a z e t a c h ,  m ia n o w ic ie  
n ie m ie c k ic h  z n a jd u j e m y  c o r a z  c z ę ś c ie j  
o g ło s z e n ia  r o z m a i ty c h  a g e n tó w ,  k tó r z y  
z r ó ż n y c h  s t r o n  w e r b u ją  m ło d y c h  lu d z i  
n a  o b s łu g a c z y  o k r ę to w y c h ,  o b ie c u ją c  im  
w y s o k i z a r o b e k .  T e  o b ie c a n k i  n i e  o d ­
p o w ia d a ją  r z e c z y w is to ś c i ,  i  n ie j e d e n  
o p ła k u je  d z iś  s w ą  ła tw o w ie r n o ś ć ,  ż e  s ię  
d a ł  z b a ła m u c ić  o s z u s to m . Z w e r b o w a n i  

'r  c h ło p a c y  z o s t a j ą  p o  w ię k s z e j  c z ę ś c i  
u lo k o w a n i  n a  z a g r a n i c z n y c h  o k r ę ta c h ,  
g d z ie  c ie r p ie ć  m u s z ą  w ie lk i  n ie d o s ta t e k  
n a w e t  i g łó d ,  n ie  b a c z ą c  ju ż  n a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  m o r a ln e ,  n a  k tó r e  c ią g le  
s ą  n a r a ż e n i .  Z w r a c a m y  w ię c  s z c z e g ó l ­
n ie  n a s z y m  r o d a k o m  u w a g ę  n a  to , 
a ż e b y  sw y m  d z ie c io m  n ie  p o z w a la l i  z a ­
c ią g a ć  s ię  w  s łu ż b ę  o k rę to w ą , p r z y p o ­
m in a ją c  im  s t a r o d a w n e ,  le c z  z a w s z e  
t r a f n e  p r z y s ło w ie :  » O b c e  k r a je  c h w a lc ie ,  
a le  s w o ic h  s ię  t r z y m a jc ie .*

—  C z te r y  d n i  n a  w o ln o ś c i  s p ę d z i ł  
w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  p. Jan  K o w a lc z y k , 
r e d a k t o r  i w s p ó łw ła ś c ic ie l  »G ó r n o ś l ą ­
z a k a * ,  k tó r y  ja k  w ia d o m o , 18 s ty c z n ia  
r o z p o c z ą ł  b y ł  o d s ia d y w a ć  s w ą  p ó flfo c z n ą  
k a r ę  w ię z ie n n ą ,  n a  k tó r ą  s k a z a ła  g o  b y -j 
to m s k a  I z b a  k a r n a  z a  o b r a z ę  k s . d z ie - j 
lr a n a  S c h m id ta  z  K a to w ic . O b e c n ie  p o  
5 m ie s ię c z n e j  k a ź n i  w ię z ie n n e j  p . K o-, 
w -alczyć  z o s t a ł  w y p u s z c z o n y  n a  w o ln o ś ć  
n a  c z te r y  d n i, le c z  n ie  w e s o łe  b y ły  d la  
n ie g o  t e  k r ó tk ie  c h w ile  w o ln o ś c i .  W  z e ­
s z łą  n ie d z ie lę  b o w ie m  z m a r ła  p o  d łu g ie j  
i  c ię ż k ie j  c h o r o b ie  w  K rz y ż ó w : c a c h  
u k o c h a n a  m a tk a  j e g o ,  k tó r ą  n a d  w s z e c h  
m ia r  c z c i ł  i k o c h a ł ,  ja k  w o g ó le  s z a n o ­
w a n ą  i k o c h a n ą  b y ła  ś . p . n ie b o s z c z k a  
p r z e z  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  m ie li  s p o s o ­
b n o ś ć  p o z n a ć  je j z a c n ą  d u s z ę  k o c h a ­
ją c e j ,  t r o s k l iw e j  i p o ś w ię c e n ia  p e łn e ]  
m a tk i  i s k r o m n e j ,  ł a g o d n e j  i c ic h e j  p ra -  
c o w n ic z k i  d la  s p r a w y  o jc z y s te j ,  d la  k tó ­
r e j  te ż  n ie j e d n ą  p o n io s ła  o f ia rę . C z te r y  
r a z y  k rw a w i ło  s i ę  je j  k o c h a ją c e  s e r c e  
m a tc z y n e ,  g d y  s y n o w ie  je j ,  p p .  J a n  
i T o m a s z  s z li  c i e r p ie ć  w  m u r a c h  w ię ­
z ie n n y c h  z a  s p r a w ę  p o ls k ą ,  a  n ie  
s z e m r a ła  i n ie  r o z p a c z a ł a ,  le c z  m ę ż n ie  
c h o ć  z b o le ś c ią  w  s e r c u  z n o s i ła  te  
k r z y ż e ,  a ż  s e r c e  to  g o r ą c e  z a m i lk ło  n a  
z a w s z e .

T e n  b o le s n y ,  c h o ć  p rz e w id z ia n y  c io s ,  
k tó r y  s p o t k a ł  c a łą  r o d z in ę  ś p . n ie -

i c ó rk i ,  g d y b y  im  n a g le ,  w o b e c  z g r o ­
m a d z o n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  p o k a z a ć  ta k i  
o b ra z .  Z r o z u m ia ł  to  i z a w rz a ł  o b u r z ę -  ' 
n ie m . W r o g o w i  n ie  o d w a ż y łb y  s ię  
p o d o b n e j  w y r z ą d z ić  p r z y k r o ś c i .  P y m y ­
ś la ł  s o b ie :

—  T e n  b a n k ie r  j e s t  a lb o  b a r d z o  
g łu p i ,  a lb o  b a r d z o  z ły ...

Z ło t a  m ło d z ie ż  s p o g l ą d a ł a  n a  L u c y n ę  
z  d w u z n a c z n e n r i  u ś m ie c h y ,  in n i  p a t r z e l i  
n a  n ią  p r z e z  r a m ię .  B y li to  w s z y s c y  
d a w n ie j  j e j  z n a jo m i,  w ię c  z e s ta l i  s ię  
z  n ią  i j e j  m a tk ą ,  w ita l i  s ię  n a w e t  g r z e ­
c z n ie ,  le c z  z g r z e c z n o ś c i  te j  w ia ła  
w z g a r d a .  T y lk o  j e d e n  k s ią ż ę  z b liż y ł się  
d o  n ic h  z s e r d e c z n o ś c ią  i z a w ią z a ł  
z  n ie m i ro z m o w ę . I n n i  c ie k a w ie  n a s t a ­
w ia li  u s z y  n a  d ź w ię k  m o w y  L u c y n y  
i p ó łg ło s e m  ro b i l i  r ó ż n e  n a d  n ią  s p o ­
s t r z e ż e n ia .

U w a g a  p o w s z e c h n a  z w r ó c o n ą  b y ła  
n a  L u c y n ę  i d la  t e g o  n ik t  n ie  u w a ż a ł :  
j a k ie  w e jś c ie  d o  p r a c o w n i  L u c y n y  
z  m a tk ą  w r a ż e n ie  n a  p r o f e s o r a  p c h e ł  
w y w a r ło . A  b y ło  to  w ra ż e n ie  d z iw n e . 
N a jp r z ó d  o s łu p ia ł ,  t a k  s a m o  ia k  P r o ­
s p e r ,  n a s t ę p n ie  c o f n ą ł  s ię  w  g łą b  izby> 
w  s a m  k ą t  z a  łó ż k o  m a la r z a ,  k tó r e  b y ło  
ty m  ra z e m  p o r z ą d n ie  z a s ł a n e m :  z a  łó ż ­
k ie m  p r z e s ia d ł ,  j a k b y  s ię  c h c ia ł  uk ryć*  
i s p o g l ą d a ją c  n a  p a n ią  Ju lię , c h o w a ł 
tw a rz  w  d ło n ie  i p o  c ic h u  c h y c h o ta ł :

—  C h i c h i  c h i. . .  C h i  c h i  c h i.
N ik t  n a  n ie g o  n ie  z w a ż a ł.  C h ic h o ' 

t a n i e  t r w a ło  p ó ty ,  p ó k i c a ła  p u b l ic z n o ś  
n ie  s k u p i ł a  s i ę  p r z e d  s z ta lu g ą ,  d o  k tó rę l  
p r z y s tą p i ł  P r o s p e r  w  c e lu  p o d n ie s ie n i^  
z a s ło n y .  N a s ta ł a  c is z a  o c z e k iw a n ia  
c is z a  te rn  u r o c z y s ts z a ,  ż e  c ie k a w o *  
z g r o m a d z o n y c h  d w a  m ia ła  p r z e d  so b *  
p r z e d m io t y :  o b r a z  i L u c y n ę .

(Ciąg d»!szy nastąpi.)



i życzliwym przyj a- 
»Sokoła* zwracamy

sboszczki, spowodował, iż p. Jan Kowal­
czyk na chwil kilka opuścił mury wię­
zienne, aby spełnić obowiązek synow­
skiej miłości i wdzięczności i złożyć 
[martwe zwłoki matki swej na cmentarz 
jprzy skromnym wiejskim kościółku, w tej 
Ziemi ojczystej, którą tak gorąco kochała.

Dziś, w piątek o godz. 5 po poł. 
znów zawarła się za nim brama więzie­
n ia katowickiego, gdzie jeszcze miesiąc 
cały cierpieć będzie musiał, zanim wróci 
inam na dobre do dalszej pracy i walki
0 nasze życie narodowe polskie na Górn. 
Śląsku.
1 — Członkom 
jciołom naszego
juwagę na zamieszczone pod sprawami 
towarzystw ogłoszenie o zebraniu tu­
tejszego »Sokoła*, na które zapowie­
dziane są a i dwa wykłady, i to z hi- 
jstoryi polskiej i geografii ziem polskich. 
[Zachęcamy także ze swej strony do 
[licznego t udziału w zebraniu, tak człon- 
jków jak i gości, gdyż obowiązkiem nas 
Polaków jest korzystać z każdej n a d n - 
■rzającej się sposobności, aby prawd z i w n 
[oświatą, bo narodową, swojską, krzepić 

yego ducha polskiego i zagrzewać go 
iotej zaciętej walki, którą staczać musimy 
Dbronie naszych skarbów narodowych, 
języka, obyczajów i wiary ojców naszych.

Spodziewamy się takżę, źe końcowa 
waga w ogłoszeniu, odnosząca się do 
‘onków Sokoła, też nie przebrzmi bez 
żądanego skutku, lecz spowoduje, źe 

druhowie ochoczo zabiorą aif d© pła- 
ia składek i kas*. »Sokoła* się

spełni.
Laurahuta. W  zeszły wtorek przy- 

podczas pewnego wesela do wielkiej 
'ijatyki. Powracając z muzyki wszczęło 

pomiędzy sobą kilku gości weselnych kłó­
tnię, z której prędko wywiązała się 
bójka na noże. Wóźnica Jagusz 
poranił ciężko robotnika Kota, który 
otrzymał siedem ran na głowie i 
twarzy, jednę ręka zaś ma prawie 
zupełnie rozprutą. Zaniesiono go  
do miejscowego lazaretu knupszafto- 
wego, lecz mało jest nadziei utrzymania 
go przy życiu.

Z ałęże. Jakiś młody żyd, którego 
nazwisko dotychczas jeszcze nie jest 
znane, przyszedł do rzeźnika Trzecioka, 
prosząc go o pożyczkę pieniędzy. Gdy 
tenże nie chciał mu pouczyć, ponieważ 
nie uiścił się jeszcze ze starego długu, 
ów nieznajomy przebił się nożem. Gężko 
rannego zaniesiono do szpitalu w Bogu­
cicach, gdzie leży w beznadziejnym 
stanie.

M nrczk l. W  tutejszym lesie znale­
ziono trupa wiszącego na drzewie, który 
musiał tam już wisieć od dłuższego 
czasu, bo dało zaczynało się już psuć. 
Oprócz bezimiennej kartki podatkowej 
z Załęża, nie znaleziono przy zmarłym 
nic. Trup znajduje się jeszcze w lesie 
aż do dalszego rozporządzenia proku- 
ratoryi.

K ról. H uta. O czwartem przyka­
zaniu Boskiem zapomniał widocznie 
jtutejszy robotnik F. Rusek, bo podniósł 
irękę na swą własną matkę, chcąc ją 
•zaźgać kończastym pilnikiem. Gdyby 
pie pomoc gospodarza, byłby wy­
rodny synalek urzeczywistnił swój ohy­
dny zamiar. Ale gdy i gospodarzowi 
groził, źe mu podpali jego »budę«, 
jrawezwano pomocy policyi, która go 
[też chętnie wzięła pod swe bezpieczne 
Skrzydła. Przytem wydało się też, ze 
[Rusek skradł był swemu szwagrowi 
różne rzeczy w wartośd 50 marek.

Bytom . W  tych dniach przedsię­
wzięto znów rewizyę w redakcyi i ad- 
jministracyi bytomskiego tygodnika 
£ Gwiazda*. Nie znaleziono jednakowoż 
nic niebezpiecznego, i zabrano ze sobą 
[tylko kilka numerów »Gwiazdy*.

— Podczas wtorkowej burzy uderzył 
iorun w tutejszy kościół św. Ducha, 
dzie przypadkowo znajdował się ro­
botnik Józef Michacz. Ftaesłraszył on 
ię tak, źe padł natychmiast nieżywy

toa podłogę. Przywołany lekarz skon­
statował, że zmarł «n rażony paraliżem 
j&erca.

Szarlej. U dozorcy p. Szrama wy­
buchła szkarlatyna. Dotychczas zacho­
rowało 2 dzieci na tę zaraźliwą chorobę.

— Trzech młodych wyrostków, ro­
dnik Kerzel, kowal Niestrój i ślusarz 
rettek, otrzymawszy ostatnią wypłatę,

pojechało sobie na przechadzkę do Ber- 
skąd wysłali do swych kolegów 
z widokami.

* C hropaczów . W zeszły wtorek 
?° czerwca br. zmarł zaopatrzony Sa- 

r*mentarni św. górnik Czech, który był

naszym stałym abonentem i dzielnym
wiarusem polskim. Musiał on się z tego 
powodu na niejednę nieprzyjemność 
narazić, lecz czynił on to chętnie, bo 
wiedział, że cel, dla którego się po­
święca jest wzniosły i święty7. Szczegól­
nie zaś walczył za sprawę narodową 
podczas zeszłych wyborów, agitując 
z całą s ;łą  za n a sz y m  polsko-katolickim 
kandydatem. Oby jego przykład zna­
lazł wśród mieszkańców Chropaczowa 
jak najliczniejszych naśladowców.

Cześć jego pamięci!
O rzegów . Powracając od swego 

teścia pokłócił się w drodze robotnik Szmi- 
rek ze swą żoną. W  pierwszem unie­
sieniu strzelił trzy razy z rewolweru do 
swej żony, i zabił ją na miejscu. Pró­
bował następnie się ulotnić, lecz został 
pochwycony.

Z a b o rze . Wyczytałem w jednym 
artykule »Schles. Ztg.«, jakie to dobre 
stosunki mają panować na kopalni fis­
kalnej łKról. Ludwiki*. Korespondent 
»Schles. Ztg.« twierdził w swym arty­
kule, że każdemu górnikowi wolno tam 
wyjechać na wierzch i przed ukończe­
niem szychty, jeżeli go tylko zaboli 
głowa. Nawet jeden z mężów zaufa­
nia wyraził się w podobny sposób, za­
pewniając, źe i radca górniczy wypowie­
dział to same zdanie na zebraniu mężów 
zaufania. Lecz wypadek, który się tutaj 
17 czerwca b. r. wydarzył, zadaje klam 
powyźszem twierdzeniom. Pracowaliśmy 
w tym dniu na filarze, powietrza mie­
liśmy tam tak skąpo, że o mało nie po­
padaliśmy ze znużenia. Udaliśmy się 
więc do dozórcy z prośbą, by nam po­
zwolił wyjechać na wierzch. Ten nam 
jednakowoż pozwoleństwa odmówił, tło- 
macząc się tem, że do wyjazdu po­
trzebne jest osobne zezwolenie sztygara. 
Dozórca może tylko tym dać kartkę do 
wyjazdu, którzy zostali ciężko ranni. 
Zresztą — mówił dozórca — możemy 
poczekać aż na ukończenie szychty, 
a potem będziemy mogli pierwsi wy­
jechać.

Tak to zwykle biednemu robotni­
kowi obieeywa się w gazetach i na 
zebraniach dużo, lecz w rzeczywistości 
inaczej wygląda.

Podobne nieporządki będą tak długo 
trwać, dopóki robotnik się nie zorgani­
zuje, i organizacya się o jego potrzeby 
nie będzie starała. Zarząd związku by­
tomskiego już niejednę odezwę wydał 
do górników, lecz wielu pozostało głu­
chych i obojętnych na nawoływania 
związku bytomskiego.

Byłby więc nareszcie czas, ażebyśmy 
się zbudzili z naszego snu letargicznego 
i jak najliczniej przystępowali do orga- 
nizacyi. Nie baczmy tylko na samych 
siebie, lecz baczmy też na nasze dziatki 
dorastające, które nas może kiedyś bło­
gosławić będą, żeśmy im utorowali 
drogę do poprawy bytu.

(Koniec korespondencyi wykreśli­
liśmy, bo moglibyśmy się narazić na 
proces. Niech ów ciskacz zaskarży tego 
dozórcę. Pozdrawiam y! R edakcji.)

Z a b rze . Nasi hakatyści odbyli tutaj 
w zeszłą niedzielę zebranie, by wspól­
nie się naradzić, na jakiego kandydata 
im wypada w przyszłych wyborach 
głosować. Przytem oberwało się też 
nieco wszystkim »wielkopolskim agita­
torom* i instytucyom polskim. Jeden 
z głównych mówców ubolewał w naj­
wyższym stopniu, lejąc krokodylowe łzy 
nad coraz większem rozszerzaniem się 
polskich konsumów i sokolskich towa­
rzystw. Strach przejmował go i łydki 
drżały pod nim, gdy wspomniał, że teraz 
i polska arystokracya bierze się do dzieła, 
by zgnieść ten nieszęśliwy »vaterland« 
niemiecki. W  Poznaniu, wywodził 
mówca, utworzył się polski związek, coś 
na kszałt niemieckiego »Ostmarkenve- 
reinu*, by zwalczać niemieckość na 
kresach wschodnich. W  dalszym ciągu 
przystępując do omawiania stanowiska, 
jakie członkowie wojowniczego »Ost- 
markenvereinu* mają zająć w przyszłych 
wyborach, przewodniczący stawił wnio­
sek, by wszyscy »fereiniści« głosowali i 
agitowali za kandydatem baronów ko­
palnianych p. Voltzem. Nie wszystkim 
»beamtrom« jednakowoż przypadł do 
gustu ten kandydat, więc wszczęła się z 
powodu tego dłuższa dyskusya, której 
rezultat był ten, że sprawę kandydatury 
postanowiono odroczyć jeszcze do przy­
szłego posiedzenia, a tymczasem tylko 
opinię publiczną dla niego ura­
biać. My jednakowóź radzimy panom 
hakatystom, by sobie nadaremnie nie 
nadwyrężali gardła, agitując za swym

kandydatem, bo oprócz garstki zależnych 
»beamtrów« żaden nie będzie im tam 
agitował za wielkopańskim posłem. Dla 
naszego polskiego robotnika nie istnieje 
żaden inny kandydat, jak kandydat pol- 
sko-katolicki p. Korfanty, którego nasz 
komitet wyborczy postawił, 1 za któiym 
z całej siły powinni -wszyscy agitować i 
na niego głosować.

G liw ice . Przeciwko redaktorowi 
> Głosu SI < p. Rożanowiczowi toczvl 
się proces w wtorek przed sądym ła­
wniczym w Gliwicach o »grubą swa­
wolę*, której dopatrzono się w notatce, 
nawołującej czytelników do kupowania 
towarów tylko u tych kupców, którzy 
ogłaszają się w »Glosie.* Proces wyto­
czono na podstawie >badań« polieyanta, 
który obchodził prawie wszystkich kup­
ców, wypytując się ich, czy nie czują 
się zaniepokojeni ową notatką w > Gło­
sie*; innym zaś podał fałszywie treść, 
twierdząc, iż >Głos« wzywa Polaków do 
bojkotowania kupców niemieckich. Pro­
kurator wniósł o 120 mk. kary, sąd 
skazał p. Rożanowicza po długich n a ­
radach na 30 mk. kary lub 10 dni wię­
zienia i poniesienie kosztów*.

L u b lin ie c . W  czwartkowym num e­
rze jGórnoślązaka* donosiliśmy, że pol­
skie towarzystwo >Lutnia* z Często­
chowy urządza w niedzielę, 25-go 
czerwca b. r. latową zabawę w polskich 
Herbach na pograniczu Górnego Śląska. 
W  ostatniej chwili otrzymujemy telegram 
z Częstochowy, w którym nas proszą 
o oświadczenie, że powyższa zabawa 
nie może być z powodu różnych nie­
przewidzianych a od towarzystwa nie­
zależnych przyczyn urządzoną.

K o m o rn o  pod Koźlem. Podczas 
ostatniej burzy uderzył piorun w oborę, 
należącą do tutejszej szkoły. Na szczę­
ście obora była próżna, bo bydło znaj­
dowało się na paszy. Piorun wyrządził 
tylko szkodę na budynku i roztrzaskał 
wszystkie szyby w oknach. Dziwno to 
niejednemu przychodzi,- że szkoła do- 
tychczes jeszcze nie jest zaopatrzona 
piorunochronem.

Ostatnie wiadomości.
W ojna.

W  M andiuryi.
L o n d y n , 23-go czerwca. Korespon­

dent >Daily Tel.« donosi z Mozyi pod 
datą 22 b. m., że Liniewicz był bardzo 
zaniepokojony, gdy się przekonał, że 
armia Japońska na prrwem i lewem 
skrzydle rozszerza się rzeczywiście ru ­
chami oskrzydlającemi, gdyż wiedział, 
źe jego wojska, liczące 350,000 żołnie­
rzy, nie będą wstanie powstrzymać jej 
ruchów. Zdawał sobie także sprawę 
z tego, że jego ofenzywa byłaby bez 
skutku.

Liniewicz ograniczył się do wysłania 
Miszczenki, celem zebrania wieści o za­
miarach japońskich. Miszczenko zaczął 
niepokoić przednie straże japońskie, 
udając, źe armia rosyjska przechodzi do 
akcyi zaczepnej.

Wywiad się nie udał, Miszczenko nie 
zdołał poznać ogólnego planu japoń­
skiego. Nadto jego wojska zostały po­
bite w szeregu potyczek i bitew, a nawet 
odrzucone na teren neutralny chiński. 
Stamtąd prowadził Miszczenko w dal­
szym ciągu wywiady, wysyłając licznych 
szpiegów chińskich, a kiedy ich relacye 
brzmiały dosyć pomyślnie dla Rosyan, 
próbował obejść lewe skrzydło ja ­
pońskie.

Plan ten poznali Japończycy i uda­
remnili go, uderzając dnia 16 b. m. na 
Miszczenkę i zadając mu ciężkie straty. 
Miszczenko musiał się cofać, a jego wy­
prawa nie przyniosła rezultatów.

Położenie Liniewicza jest obecnie 
krytyczniejsze, niż swego czasu Kuro- 
patkina przed bitwą pod Mukdenem.

L ondyn 23 czerwca. Korespondent 
Timesa donosi, że dnia 20 b. m. na 
północ od W ajnanpuna dwa oddziały 
japońskie zaatakowały pozycje rosyjskie 
i spędziły Rosyan.

K rw aw a dem onstracya w  Łodzi.
Łódź, 23 czerwca. W  ulicach mia­

sta przyszło wczoraj do wielkiej demon- 
stracyi, w której wzięło udział około 
70.000 osób. Tłum obnosił 25 czerwo­
nych sztandarów i przeciągał ulicami 
miasta. W ygłaszano mowy rewolu­
cyjne. W ojska z razu nie było. — 
Później wystąpiło wojsko i użyło broni.

— 18 osób zabitych, około 100 odniosło'
rany.
N a p rę że n ie  s to s u n k ó w  francusko-' 

n 'c n iie c k ic h .
Z Berlina donoszą, że w czwartek 

nadeszła taro nota Francyi z odpowie-) 
dzią na propozycyę Niemiec, aby Fran-) 

 ̂ cya wzięła udział w konferencyi dla' 
sprawy marokańskiej. Francya odmó-* 
wiła udziału, co wywołało w kołach 
rządowych wielkie ździwienie.

Na skutek te> odmowy, pojawiły się 
wczoraj równocześnie na giełdzie pary-J 
skiej i berlińskiej pogłoski o mobilizacyi 
obu państw. j

Charaktery'stycznem jest, że niemie-; 
ckie gazety konserwatywne, jak »Kreuz 
Ztg.«, nawołują rząd do akcyi czynnej' 
przeciw Francyi.

W berlińskich kołach dyplomaty­
cznych zaznaczają, że ewentualność 
wybuchu wojny między Niemcami 
a Francyą nie jest wykluczona.

Sprawy towarzystw.
K a to w ic e . Baczność! W  niedzielę 25 bm. 

o godz. 5 po poi. odbędzie się zwykle mie­
sięczne zebranie tutejszego Tow. gimn. >Sokółt 

r w ćwiczni przy ul. Heinzla nr. 4. Na porządku 
obrad wykłady z historyi i geografii ziem p o i-1 
skieb, a prócz tego do załatwienia są różne 
inne ważne sprawy, zatem uprasza się szan. 
druhów o liczny udział; goście mile widziani. 
Przypomina się także druhom obowiązek pła­
cenia składek.

Czołem f Wydział.
C horzów . W  niedz., dnia 25 czerwca b. r. 

po poł. o godz. 5 odbędzie się posiedzienie 
katolickich młodzieńców i mężów na sali p. 
Beńkiego. Ponieważ przyjdą ważne sprawy 
pod obrady, uprasza się szanownych członków 
o jaknajliczniejszy udział. Zarząd.

S iem ia n o w ice . Baczność! Tow. gimn.
» Sokół* odbędzie swoje posiedzenie w niedz. 
25 czerwca o godz. 4 po południu w Katowi­
cach w Sokolm przy ul. Heinzla nr. 4. i Spra­
szamy o punktualność i o liczny udział, ponie­
waż przyjdą ważne sprawy pod obrady. Goście 
mile widziani. Czołem! Wydział.

B ie r tu ł to w y .  Towarzystwo św. Józefa od- j 
będzie w niedzielę 25 bm. po poł. swą tatową * 
zabawę. Szan. członków wraz z rodzinami 
uprasza się przybyć na salę p. Nowaka o go­
dzinie 4 po poł- Prosimy o liczny udział.

Zarząd.

Od Redakcyi.
J a n o w i G. w  Zabrzu. Wiersze Pana nie 

nadają tię do druku. Przesłany materyał zu­
żytkujemy jednakowoż w oznaczonym dniu 
w inny sposób. Prosimy częściej pisyw !o 
nas. Pozdrawiamy.

G órnik  Fr. G. w  P iaśn ik ach  (C h ario- 
ten h of). Dyrektor werku nazywa się dr. Hil- 
bens. Pozdrawiamy.

W. W. to Sodowte. Pieniądze są zupełnie 
pewne i możesz je  Pan śmiało jtmieścłó albo, 
w Banku ludowym, albo też w  Spółce parce- 
ktcyjnej. — Pozdrawiamy.

B. S. w  Bytomiu. Nadesłaną wczorai . 
prosimy wypefitió i nam nadesłać. — Pozd. 
wiamy.

Agencje „Górnoślązaka0.
NaBytków p. B ń la  ip ,  Jan H ep p a , 

mistrz szewski.
Na Biełszowice p. FranciszeŁ Po- 

kosz.
Na Mysłowice i  Ćrook p. W in cen ty  

B m pfinger; mieszka w  Gtnoku.

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka* i

Unterzeichneter abonnht hiennit bei 
dem Kaiserl. Postamt fik die Monate j 
Juli August September d. J. die in 
K attow itz erscheinende Tageszeitung

„Górnoślązak*
mit der Gratisbeilage 

„R odzina c h r z e £ c ia itsk a “
fttr zusammen 1,60 M Ig, mit Abtrag 

2,02 M k .

(Tmią 1 naswiskeO

(M ieszkan ie ): —

Obige M. _____ erhalten zu hal i
bescheinigt

.............................. , den

Kaiserl. Post

Kwit powyższy prosimy wypełnić, wyciąć 
i oddać wraz z pieniędzmi na poczcie.



Bom towarowy

T ylko pók i z a p a s  s ta r c z y .

Zapas

gorsetów damskich
z kolekcyi wzorów

Z a p a s

płaszczów damskich od kurza
cena sprzedaży do I2 |5 0  mk. 

do wyszukania sztuka

Serya II 4  Serya III

,28fen. sztuka W a f e C I  mk. sztuka 1 . 4 8 mk.

Z a p a s

kapeluszów damskich
niestrojone cena sprzedaży do 4,00 mk. 

do wyszukania sztuka

Żakiety dam skie I ?  QR
cena sprzedaży do 6 mk., sztuka 3 .9 5  i

Żakiety dam skie II 4 . RR
cena sprzedaży do 10 mk., sztuka 5 .8 5  i  l U U

Żakiety dam skie III R RR
cena sprzedaży do 18 mk., sztuka 9 .8 5  i w a l / w

mk.

mk.

mk.

Żakiety dziecięce I
d o  w y s z u k a n ia  sztuka 1.45

Żakiety dla dziewcząt II 2.25

2.95
d o  w y s z u k a n ia  sztuka

Żakiety dla panienek III
d o  w y s z u k a n ia  sztuka

mk.

mk.

mk.

bardzo eleganckich okryć z koronkami (Spitzen-umhaitge)
cena sprzedaży do 20 mk., sztuka

□

B I L A N S  — BILANZ
za czas od l-j|o Stycznia do 31. Grudnia I904 — fur die Zeit v. I. Januar bis 31. Dezember 1904.

Stan czynny — Activa. Stan b ie rn y  —  Passiva.
Gotówka — Kassenbestand . . . 5 395 20 Fundusz rezerw. — Reservefonds 4622 07
Nieruchomości — GrundsHlcke 1 133 753 56 Rezerwa specyal. — Specialreserve 28622 72
Hipoteki — Hjj>V>eken . . . . 42228 78 Udziały — Gesch&ftsanteile . . 22494 60
W eksle — W e c a -e i.......................... 3720

117831
Fundusz emerytalny — Altersfonds 2376 62

Dłużnicy — S chu id r.e r.................... 71 Kaucye — C a u tio n e n ..................... 900 —
Hipoteki lombard. — Lombard

Hypotheken ...............................
[Ruchomości — rłoóiUen . . . .

Fundusz gwaran. — Garantiefonds 13 n o
556 934

11
22 500 -- Depozyta — Spareinlagen . . . 50

903 58 W ierzyciel. — GlSubiger . . . 
Dywidenda — Dividende . . . .

748955 38
Administracya majątków — Admi­ 190
nistration der Grundsttlcke . . . 70650 59 Czysty zysk — Reingewinn . . . 18 737 5i

1396983 5i 1 396 983 5»
Z roku 1903 przeszło na 1901 — Vom Jahre 1903 auf 1904 traten Ober Mitglieder 78
W  roku 1904 przystąpiło — Im Jahre 1904 sind z u g e t r e t e n .............................................. 28

Razem — Zusammen 106
W  roku 1904 wystąpiło — Im Jahre 1904 sind a u s g e s c h ie d e n .................................... 2
Przechodzi na rok 1905 — Auf das Jahr 1905 treten O ber................................................. 104

(Z roku 1903 było członków . . . Aus dem Jahre 1903 waren Mitglieder 78
' ' '  ‘ -  ~  '  aftsa “z udziałami mit Geschaftsanteilen 286 4 M. 50 =  14 

72 k M. 50
4300
3600W  roku 1904 podpisano — Im Jahre 1904 wurden gezeichnet

358 k M. 50 =  17900
Odchodzą udziały — Es gehen ab GeschSftsanteile . . . . . . . . .  2 i  M. 50 —  100
przechodzi na rok 1905 — Es gehen auf das Jah r 1905 O ber.....................358 4 M. 50 =  17800
Na rok 1905 przechodzi 104 członków z 356 udziałami k  M. 50 =  17800 M. z sumą gwaran­

cyjną 4 M. 200 --- M. 71 200. — Auf das Ja h r 1905 gehen Ober 104 Mitglieder mit 356 
Anteilen 4 M. 50 — M. 17 800 und der Haftsumme 4 M. 200 =  M. 71 200.

B y to m  G .-S ., dnia 19-go czerwca 1905. — B s u t h e n  O .-S ., den 19. Juni 1905.

Spółka parcelacyjna - parzdlirungsgenossenschaft ł m -m i
T. Palacz. St. Janowski. A. Spyra.

Oszczędności i wkłady
przyjmujemy i płacim y; 

przy wypowiedzeniu kwartalnem 3  procent,
m n półrocznem 5'/* n
n . „ całorocznem 6  ,,

od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta
co pół roku. — Pewność zupełna 1

1 „Kujawski Bank P a r c e i a c p f , E. G. E 1. H.
w In o w ro c ła w iu  (Inowrazlaw).

H eim ann  
& co .

K a to w ic e  G.-S.
plac Fryderyka 3.wystarają się i użytkują takowe

T anie = = = = =  
c zesk ie  p ierze
I© fun tów : św leio  

 ̂ dart© mk. 8.—, 
& lepsze io .~ ,  b iałe 

k w iapatc  d a rte  m, 
20.—, b ia łe  ja k  śn ieg  kwa- 

p ią te  da rte  m k. 25.—, 30.—.
W ysyłka p rzez zaliczkę franko . 

w olne od cła. Zam iana iub *wrot 
dozw olony je s t  zaw ynag rodsen iom  
kosztów  przesyłk  i.
Benodikt Sachsol, Lobes 370,

oczta  P ilsen , Czechy, BOhmea.

u in ia
3 CwW la k  do wydzierżawienia, 

w r  Bliższe szczegóły da

J ó z e f  J a n k o w s k i ,
oberżysta

w Mikołowie (Nicolai O.-S.)
ul. Dworcowa.

Choroby nóg
z wrzodami żył kurczowych, m okreisu- V?  
che liszaje, opuchłe nogi i wszystkie y  
mne choroby nóg ulecza się bez bólu 
i operacyi, bez leżenia w łóżku, po­

dług metody p. dr. med. Strahla. 
G o d z in y  p r z y ję c ia :

W  dni powsz. od godz. 8—12 i 2- 
W  niedziele „ „ 8—12.

H e n r y k  J K o c h h e im  
l e k a r z - n a tu r a l i s ta  

B y to m  G .-S ., ul. Cesarza 6b,

Jajecznie tanio! Jajecznie tanio!
Resztki fabryczne!

Po bardzo niskich, lecz stałych cenach polecam 
odsprzedającym i prywatnym osobom wszelkie 
gatunki resztek towarów manufakturyjnych jak:

katutiy, satyny, muśliny, 
damasty, aksamity, krepy 

meblowe i t. d.
tylko w najładniejszych i najnowszych wzorach.

S p e c y a ln o ś ć : **ien*sxc miejsce sprze* 
v?S2»d2?e zdanego prawdziwego 

pldfita Mig© nsedrego pod gwarancyą 
do prania.

Moja farbiarnia znajduje się w Beneszowie 
obok Opawy przy austryackiej granicy.

Zasada firmy: dobre towary przy tanich,
stałych cenach.

Eduard Janetzky
Zaborze, JCoksplatz.

isw y  interes: 
przestanek kop. Liais^.
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*  Instruments d
m uzyczne dla ork iestry , 

harm oniki, skrzypce, sz e la , 
basy i t. d.

jako też wszystkie do In­
s tru m e n tó w  n a le ż ą c e  
p rz e d m io ty  dostarcza i 

ma na składzie

Paweł Grundmann
z W arszaw y

Katowice, ul. Grundmanna 17.
Przy tej sposobności zwra­
cam uwagę na mój od i-go 
kwietnia rb. założony in­
stytut muzyki, w którym 
się przy małej zapłacie na 
wszelkich instrumentach 

lekcyi udziela.

Wielki 
skład 
stron.

13000 m arek
które mogą być na 9000 i 4000 
m arek rozdzielone, mam na pe­
wną hipoteką po 5°/o od i-go 
lipca b. r. do wypożyczenia.

Zgłoszenia do eksp. »Góm.« 
pod I. K . M. 510.

Gospodarstwo
moje około 13 mórg dobrej źytn. 
ziemi mam z powodu choroby 
zaraz na sprzedaż z obsiewami
1 inwentarzem, budynki masiv.

A.dolf Dolełych
W lelepole-Piechowltz.

Gospodarstwo
moje, 8 mórg dobrej ziemi z ob­
siewami i inwentarzem, dom 0
2 pomieszkaniach i stodoła, m*®1 
z wolnej ręki do sprzedania-

Sim on K roczek,
B e łk  p. Czerwionka.

D O W
3 piętrowy z 24 pomieszka»iaJ°ł 
w Bogucicach jest przy maiel 
wpłacie tanio do sprzedania.

Zgłoszenia pod lit. M. **' 
400 do eksped. »Górnoślązak*^

Nakładem i czcionkami .Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni W olski w Katowicach.



. K o k  I V jUodateko N r. 145.Cór ązak
^ismo cod.xien.ney poświęcone sprawom ludu polskieffo na Śląsku*

„G órnoślązak"  
s bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „ R o d z in a  c h rz e -  
ś c la ó s k a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i n agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2  fen.

P r z e z  lud — dla ludu!

=  Telefon Nr. 1049. =

Ogł os z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. 

Re k l a my :  50 fen. od wiersza.

R e d a k c y a , e k s p e d y c y a  i d r u k a r n ia  z n a jd u ją  s ię  p r z y  ] 
u l ic y  B e a ty  (B e a te s tr a s s e )  n r .  16.

Szanownym prenumeratorem n
iż czas odnowić

Wiadomości potoczne.
Z  daszych stron.

. .  O d e z w a  w  s p r a w ie  
^ e ig r z y m k i  p o l s k ie j  d o  K e w e la e r .

R o d a c y !
. K ie d y  n a  ż y c z e n ie  P o la k ó w  z B o- 

|  Opu is tn ie ją c y  ta m ż e  k o m ite t  k o śc ie ln y  
^ydal h a s ło  o d b y w a n ia  p ie lg rz y m e k  p o l­
a c h ,  w  p ie rw sz e j z a ra z  p ie lg rz y m c e  

L y  H a rd e n b e rg -N e w ig e s  (28 m a ja  rb .) , 
J,le'k a  c z ę ś ć  R o d a k ó w  p o s z ła  z a  te rn  
l ^ e m  k u  w ie lk iem u  n a s z e m u  z a d o w o -f  K -f  w. P o n ie w a ż  w k ró tc e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  

i {j Ig rz y m k i d o  K e w e la e r , g d z ie  z n a j-  
; . s ię  c u d a m i s ły n ą c y  o b ra z  N a jśw ię -  

j *ej P a n n y  M ary i, m y  R o d a c y , p o m n i 
ia k ie  z a  jej p o ś re d n ic tw e m  sp ły ­

w y i d o tą d  sp ływ ają  n a  b ie d n y  n a s z  
wąró d , s z c z e g ó ln e m  d o N a jśw ię tsz e j 
, an n y  p a ła jąc n a b o żeń stw em , n ie  m o- 
* m y  s ię  u c h y l ić  od  w z ię c ia  u d zia łu  w  
^ e lg rz y m c e  d o  c u d o w n e g o  m ie jsc a , 
j ^ t r z e b a  n a m  i w  ty m  r o k u  O p ie k u n c e  
. k ró lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j w d z ię c z n o ść  

Jh iło ść  k u  B o g a ro d z ic y ?  O to  n a jle -  
J lej w  te n  s p o s ó b , ź e  ^ rz ą d z im y  p o l-

z a c h o w a n ie  n a s  p o d  Je j p ła sz c z e m  m a ­
c ie rz y ń sk im  w  b u rz liw y c h  ż y c ia  k o ­
le ja c h .

B ra c ia , s io s try , n ie  z ra ż a jm y  s ię  
p rz e c iw n o śc ia m i, k tó re b y  n a s  o d  u d z ia łu  
w  p ie lg rz y m c e  p o w s trz y m a ć  m o g ły , a le  
p ó jd ź m y  d o  M ary i, k ie d y  n a s  d o  S ie b ie  
z a p ra s z a ,  u p a d n ijm y  p rz e d  Je j o b ra z e m , 
w y n u rz m y  Je j n a s z e  b ó le  i tro sk i,  a  
O n a , o ta c z a ją c  n a s  d o ią d  s z c z e g ó ln ą  
p ie c z ą , w y s łu c h a  n a s z y c h  s k a rg  i ża ló w  
i w y p ro s i le p s z ą  p rz y sz ło ść  u  tro n u  
B o g a .

P ie lg rz y m k a  P o la k ó w  z  B o tro p u  
o d b ę d z ie  s ię  d o p ie ro  p o  p ie lg rz y m c e  
n ie m ie c k ie j;  p ra w d o p o d o b n ie  9  lip c a , 
czy li w  d r u g ą  n ie d z ie lę  n a s tę p n e g o  m ie ­
s ią c a . B liż sz e  s z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  
p ie lg rz y m k i o g ło s im y  p ó ź n ie j.

K o m ite t kościelny.

3 p ie lg rz y m k ę  d o  K e w e la e r .
K ie d y  M a tk a  B o s k a  s z c z e g ó ln ie js z ą  

o ta c z a  m iło śc ią , k ie d y  m y  z a  Je j 
^ .’to ść  w  z a m ia n  m iło śc ią  i p rz y w ią z a -  

d o  N ie j p ra g n ie m y  s ię  o d w d z ię -  
j  s ć; c h c ą c  to  z g łę b o k ą  w ia rą  w  s e rc u  

^W n ie  o k a z a ć , w in n iśm y  sp ie sz y ć  b ez  
. j a d a n i a  s ię  n a  d ru g ic h  d o  Je j w y b ra ­
li » i? °  m ie js c a , b y  ta m  p o d z ię k o w a ć  za  

Ć w ic z o n e  ła sk i, k tó re  z a  Je j p o ś re d n i-  
p em  u  B o g a  o trz y m a liśm y , g o rą c o  

o  p o m o c  i w s ta w ie n n ic tw o  się  
^ a m i p rz e d  tro n e m  N a jw y ż sz e g o , o

S ł o w n i k i
P n ls t o - m iM ie  i Bieiiecko-polskie

d la  u ż y tk u  p o d r ę c z n e g o  i s z k o ln e g o  są  
b a rd z o  ta n io  d o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn i  
♦ G ó rn o ś lą z a k a * . C e n a  eg z  I m . 20  fen ., 
z p rz e s y łk ą  1 m. 40  fen .

Rozmaitości.
W i w a t  A p o n j a !  Z  n a d  g ra n ic y  

K ró le s tw a  P o ls k ie g o  d o n o s z ą  o  n a s tę ­
p u ją c y m  w y p a d k u : R o s y jsk a  s tra ż  p o ­
g r a n ic z n a  p rz y trz y m a ła  s ta rs z e g o  w ie ­
ś n ia k a , k tó ry  ja k k o lw ie k  w  z u p e łn ie  
trz e ź w y m  s ta n ie , z n a la z łs z y  s ię  w  to w a ­
rz y s tw ie  w e so ły c h  z n a jo m y c h  z fa n ta -

7> ,v p o d n o s z ą c  k u fe le k  p iw a  d o  g ó ry , 
s p e łn ia ł  g o  w o ła ją c : »W iw a t A p o n ja * . 
R o b io n o  m u  u w a g ę , b y  ta k  g ło śn o  
sw o ich  u c z u ć  d la  J a p o n ii  n ie  o b ja w ia ł, 
b o  m o ż e  m ie ć  s tą d  k ło p o ty . T o  też  
w k ró tc e  s ię  sp ra w d z iło , g d y ż  z a a r e s z to ­
w a ł g o  ż a n d a rm  i z a p ro w a d z ił  d o  u r z ę ­
d u  w  L u b lin ie . L e c z  k m io te k  p rz e z  
d ro g ę  p o w ta rz a ł  sw ój w iw at, m ó w ią c , 
źe  s ię  n ie  b o i, i w  u rz ę d z ie  to ż  s a m o  
p o w tó rz y .

W  b iu rz e  n a c z e ln ik a  ź a n d a rm e ry i z 
ró w n y m  a n im u sz e m  p o w ta rz a ł:  » W iw a t 
A p o n ja !* , a  p o m im o , ż e  m u  z a g ro ż o n o  
k a r ą  i w ięz ie n iem , o n  o d p o w ie d z ia ł:  
B ę d ę  ta k  w o ła ł c h o ć b y  i w  w ięz ie n iu .

—  D la  c z e g o ?  co  to  m a  z n a c z y ć ?
—  z a p y ta ł n a c z e ln ik ?  —  C o to  z a  z u ­
c h w a ls tw o  tak  w o ła ć  ?

N a  to  w ie ś n ia k  o d p a r ł : — J a k ż e  n ie  
m a m  w o łać , k ie d y  m a m  s łu s z n y  p o w ó d
—  o to  ja k  b y ł o :

—  »M iałem  je d n e g o  sy n a , k tó ry  n a  
m n ie  p ra c o w a ł —  w zię li m i g o  d o  w o j­
s k a —  z o s ta łe m  sa m , b ie d u ją c  z sy n o w ą  
i m a łem i d z ieć m i. S y n  p isa ł, że' c ie rp i 
g łó d  w  w o jsk u , że  n ie m a  b u tó w  a n i 
u b ra n ia ,  źe  m u  z im n o , p ro s ił  a b y  m u  
p o s ła ć  c o śk o lw ie k  g ro s z a ,  b o  g in ie  
z n ę d z y . —  B y ło  te g o  p a rę  ra z y . J a k  
m o g łe m , ta k  g o  ra to w a łe m , — w sz y s tk o  
co  b y ło  le p sz e g o , sp rz e d a łe m  i p o s ła ­
łem , a b y  c h o ć  n ie  z m a r ł z g ło d u .

A ż  r a z u  je d n e g o  o d b ie ra m  lis t, p i­
s a n y  z n iew o li ja p o ń sk ie j —  w  k tó ry m  
d o n o s i,  ż e  m u  ta m  b a rd z o  d o b rz e , że  
n ie ty lk o  m a  c o  je ś ć  i cz em  s ię  o k ry ć  —  
c le  m o ż e  i z a ró b  e, b o  d a n o  m u  ro b o tę , 
a  z a ro b io n e  p ie n ią d z e  m i p o sy ła , c o  też  
ju ż  p a rę  ra z y  s ię  p o w tó rz y ło  —  z a te m  
m a m  s łu s z n y  p o w ó d  w o ła ć : » W iw a t
A p o n ia !  i w o ła ć  b ę d ę , c h o c ia ż b y śc ie  
p a n o w ie  n ie  w iem  c o  ze  m n ą  ro b ili* .

P o  ta k ie m  w y z n a n iu  w y p u sz c z o n o  
n a  w o ln o ść  u s p ra w ie d liw io n e g o  w ie lb i­
c ie la  Ja p o n ii!

K r a d z ie ż e  w  w a g o n a c h  k o le i że ­
la z n y c h  w  B e rl in ie  p o w ta rz a ją  s ię  w  
o s ta tn im  c z a s ie  c o ra z  to  cz ę śc ie j. K ry ­
m in a ln a  p o lie y a  p o c h w y c iła  o k o ło  20  z 
te j sz a jk i i u b e z p ie c z y ła  n a  r a z ie  p u b li­
c z n o ś ć  o d  d a lsz y c h  k ra d z ie ż y . P o  od - 
s ie d z ie n iu  k a ry  w ię z ie n n e j z n o w u  g r a ­
b ie ż e  s ą  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m . N ie ­
d a w n o  o b łu p il i  p e w n e g o  p o s ie d z ic ie la  
m le c z a rn i, ja d ą c e g o  z d w o rc a  F ry d e ry -  
k o w sk ie g o  d o  G ru n e w a ld u . Z n a jd p w a ł 
s ię  s a m  w  p rz e d z ia le  i z a s n ą ł ;  p o  p r z e ­
b u d z e n iu  s ię  sp o s trz e g ł ,  ż ę  z ło d z ie je  
sk ra d li  m u  z ło ty  z e g a re k  z  ła ń cu sz k iem ; 
i w y ję li z ty ln e j k ie s z e n i p o r tm o n e tk ę  z> 
700  m a rk a m i w  z ło c ie  i  p a p ie ra c h .

S i e r o t y  B e r l i n a .  L ic z b a  s i e r ó t  
k tó re  s ię  z n a jd u ją  w  m ie jsk ie j o p ie c e , 
w y n o s i p o d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń  z p o ­
c z ą tk u  m ai a  5767. N a  3034  c h ło p c ó w  
p r z y p a d a  2733 d z iew cz ą t. W ię k s z a  c z ę ś ć  
d z iec i z n a jd u je  s ię  w  z a m ie js c o w y c h  
z a k ła d a c h , a ty lk o  je d n a  t rz e c ia  w  B e r­
lin ie  sam y m . Ś m ie r te ln o ś ć  s ie ró t  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  b a rd z o  n ie k o rz y s tn ie , p o n ie ­
w aż  n a  1000 o só b  p rz y p a d a  91 ,6  w y p ad n  
k ó w  śm ie rc i n a  ro k . J e s t to  cy fra  n a d e r  
w y so k a , b io rą c  n a u w a g ę , ż e  cvtra. 
ś m ie r te ln o śc i o g ó ln e j lu d n o ś c i  B e r l in a  
w y n o si ty lk o  17,2 n a  1000, a z a te m  jesfc 
o  5 i p ó ł ra z y  m n ie jsz a  o d  ś m ie r te ln o ś ć ?  
s ie ró t  b e r liń sk ic h .

, j i u o  ¥@dis(S
p o w ie ś ć  z c z a só w  N e ro n a  n a p is a n ą ,  
p rz e z  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , p o le c a  
k s ię g a rn ia  .G ó rn o ś lą z a k a * .

Piski
d e s ty la c y a ,  

fa b r y k a  lik ie r ó w  
i soków owocowych. 

K a t o w i c e ,  

filia: Krói. K ufa .

Poleca

Świeży kołacz I krepie
p o le c a  w  k a ż d y  tatrg

‘W a r d  Restel, Katowice, ul. Grundmanna 34. 

P in cz  o w e r , skład skóry
Bytom ut. krakowska.

W sz y stk ie  gatu n k i sk ó r y , n ieprze- 
l^ akaln e ubrania sk órzan e  i z su -  

ża g lo w eg o , su kn a w o sk o w a n e , 
lin o leum  (sk óra  na podłogę).

V O T v v m m e x

n a  ś w i ę t a
w sz e lk ie g o  r o d z a ju

likierów 
i gorzałek.

W y sk o k  w inny,

rum Jaraaika,
koniak, cyder.

W m &
w ęgiersk ie, czerw one  

i reńskie
p o  n a j ta ń s z y c h  c e n a c h . 

N a w e se la  i d la  o d p rz e d a j .

fg’SST’ w ysok i rabat.

Otto t i t i v o r h a n
L a u ra h u ta -  

Siemianowioe
poleca się jako 

najtańsze 
źródło zaknpna
na wszystkie 

gatunki

zegarków
i to w a ró w  

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład. 
Pierwszy warsztat 

reparacyjny.

R e a a s g a  c y k o r y a  jest najlepszą.

Do budowania
p o le c a m  sw ó j d o b rz e  z a o p a trz o n y  sk ła d  

b e le k  ż e la z n y c h  ( tre g ró w ), t e k t u r y  
n a  d a c h y  (p ap y ), t e k t u r y  iz o la c y j n e j ,  
z a m k ó w ,  o b r ę c z y ,  g w o ź d z i ,  a n k r ó w ,  
p u m p , o ra z  t r z c in y  n a  s u f i t y ,  p i e c ó w  
k a ż d e g o  r o d z a j u ,  c e m e n t u ,  g i p s u  itd . 

p o  n isk ic h  c e n a c h .

Emanuel Kozak, Mikołów,
skład żelaza  i m ateryalów  budowlanych.

msmam

Pyszne

* k a n a rk i
(VorscMager) pod gwarancyą 
pierwiastkowe Seyfert’a  z 
wspaniałym głosem od 12 

do 25 mk. poleca
Cmii Wanjura, Katowice

Rest&uneya Wanjura’s Eób|
ulica Beaty 16.

j f o v r e  p i e r z e
darte i niedarte, także
gotowe pierzyny
po kaidej cenie mam zaw sie  
na składzie. — O d p ła t a  d (M  
zwołana.

Maks Neumann
Kitowio#, ul. Gniadmanna SO U piętre.

aweł Knap pik, centralna hala mebli, Laur ahuta - Siemianowice
Najtańsze i najrzetelniejsze źródło zakupna na meble, lnstra i towary wyściełane.

W łasny warsztat do wyściełania w domu. D ostaw a wolna aż do mieszkania.



Paweł JCallabis, mistrz stolarski.
Katowice—Zawodzie,

poleca rwój

wielki skład mebli, luster, desek do firanek, §) 
sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju,
oraz wózków dla dzieci do wyboru.

Jl wszelkich artykułów pogrzebowych
Skład trumien g*

KsJsnila 1 tapicernla tt donn.
   — — —  i — —  u —

Piękne zęby  
są ozdobą.

Ryszard Staking, dentysta
M y tn ik , ul. Szeroka (Jreitestr.)

w nowym domu kupca L esch cz in er’a.

Sztuczne zęby od 2 ,00 m k., p lom by od 1,00 m k. 
pocz. W yryw an ie  zębów  1,00 m k., zatruw anie  

n erw ów  1,00 m k.

L eczenie zupełnie bez bólu.
Dobra robota. Długa gwarancja.

g r o b k i

I I I I
w  Bytomiu, ul. K oszarowa nr. 1.

(Parzellierungsgenossenschaft in B eu th en  O .-S . Kasernenstr. i)
poleca swą

kasę oszczędności (szparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3 , 4 , 4'/a i 5  o d  s t a ,  zależnie

od  cza su  w yp ow ied zen ia .
Dalej ma k a żd eg o  czasu  na sprzedaż

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki.
W iększe  i mniejsze p arce le  gruntu pod  

korzystnemi warunkami do nabycia. ^
W szelk ie  b liższe objaśnienia i szczeg ó ły  na żądanie listow nie. ^

w bardzo 
wielkim 

| wyborze na | 
składzie. 

Czyste 
wykonanie 

przy 
I długoletniej I 

gwarancyi.

G ó r z a ń s k i  
  & R e i n h o l d  ^

rzeźbiarz kamieniarz 
G liw ice , ul. Nowowiejska, 

naprzeciv ko dworc a.
Jedyny k ato l. in res w  G liw icach.

największym

B i u r o  n a s z e  i k a s a  o t w a r t e  c o d z i e n n i e  (z wyjątkiem  ł  
o d  g o d z .  9  r a n o  d o  g o d z .  I w  p o i .  \niedziel i świąt)

P a w e ł
slzład obuwia,

J J a t o v r t c c ,  n ! .  ( śr u n D m a n n a  3 4 .  

S a s r y l a c y a  J K o r i t z  p h m
dawniej‘ Ludwig Polak, K a t o w i c e ,  ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż ^ t n ió n f k ę ,  l ik i e r y ,  c y d e r ,  wszystkie g a ­
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

O pakow ania i bu telk i daje s ię  bez zastaw u.

Zdrowia jest sklr6i
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię­
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
U RY N IE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel­
kie leki potrzebne w gospo­
darstwie dla bydła, koni,
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
zawsze i w każdej chwili 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo­
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi
Bernard Pitsch,
drogerya, R A C IB Ó R Z.

W ielkie Przedmieście 24.

Najstarszy
i na jw ięk szy  dom eks- 
r o. tow y całej m onarchii 
rnstr. w ęg ie  sk. rok  za- 
oi. 1852 w ysy ła  n a  żą- 

.taiiie w ie lk i cenn ik  
7. 1000 ilu strac j-zm i z e -  
g t r ó w ,  w y r o b ó w  ju -  
o lle r s k lc h ,  to w a r ó w  

z  c h iń s k ie g o  sr e b r a , in s tr u m e n tó w  
m u z y c z n y c h  i  o p ty c z n y c h , darm o  

i  o p ła tn ie .
F. P a m m ,  Krakau, ul. Zielona 3.

<
Koławee. . . . 
Przynależności.
Uarsstat - 
=  reparacyissy.

Th. Kostowski
Nowawieś przy Wirku.

L

1 » r r̂-r'.
"  :

JforJBeutscher C l o y i ,  gremea,
Towarzystwo żeglugi parowej.

R e g u l a r n e  l i n i e  p o s p i e s z n y c h  i p o d w ó j n o ,  
ś r u b o w y c h  p a r o w c ó w .

B r e m e n  —
P od w ójn e śrubow e  

parow ce p osp ieszne:
D. K a iser  W ilh e lm  d er  

G rosse 20 czerwca.
D. K a iser  W ilh e lm  n  

27 czerwca.
D. K ronp rin z W ilh e lm  

18 lipca.
D. K alaer W ilh e lm  der 

G rosse 25 lipca.
D. K a iser  W ilh e lm  I I

1 sierpnia.
Z B r e m e n  d o  B a l t i m o r e ,

D. H an n over

Eu o  w y  Y o r k .
P odw ójn e śrubow e  

1 parow ce pocztow e:
j D. B arb arossa  24 czerwc. 
j D. F ried r ic h  der G rosse  
j 1 lipca.

D. G rosser K u rfurst
8 lipca .

D. M ain 15 lipca.
D. B rem en  22 lipca.
D. B arb arossa  29 lipca.
D. F ried r ich  d er G rosse

5 sierpnia.
wprost.

I c ze rw ca . s '

Handel skór Adolf Schindler
I w  K atow icach, u lica  G rundm anna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w i e r z c h n i c h  i s p o d n i c h

! oraz
wszelkich części, potrzebnych do szycia,

wszystkich artykułów
także

potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 
po bardzo niskich cenach.

w  Skład gotowych pasów Do transmisyi. i m

Wielki

Zegarki,
kupuje się 

najlepiej

e z d o b y

biżuteryjne
wszelkiego 

rodzaju

Józsfa j f t a c h a t z s k ,
S a a ra h u ta -S iem iaB ow icc .

Warsztat reparacji., dla zegarów I blżuteryl.

-.’olecam tylko najlepsze

maszyny do szycia
z znanych pierwszorzędnych fabryk, bard2? 
lekko i cicho szyjące. Nie mam żadny^ 

®  mniej wartościowych maszyn bez firi 
“  Długoletnia gwarancya. — Nauka, tak** 

i hattowania darmo.—  Miesięczne odp&dł 
dozwolone.

Maszyny do sztrykowanla i karbowania. £ £ 5
R eparacre maszyn wszsikich systemów

d o b r z e  i t a n i o .
Wszelkie przynależytości do maszyn na składzie.

vV razie potrzeby proszę mi donieść na karcie pocztowej*

J2T »  Sollich9 L,yhuik
vl1* Loh.na, obok  taTgruna siuno. 

S ł o n i n a ,  s z y n k a ,  k i e ł b a s a .
Prima małe szynki picnics szt. 6—7 funt. za funt 70 fen. I 
ff. tłusta wędzona słonina za tunt 55, 65 fen. |

I f f .  chuda wędzona słonina za funt 65, 70, 75 fen.
Prim a solone mięso wolowe bez kości za funt 45 fen.

wysyła za zaliczką
H. H. Sem m elhaack, Altona/Elbe.

Nowo
otwarto!

U
Nowo

otwarto!

Gatunek 1 
45 mk.

Gatunek 6 
92 mk.

A. Birghan’a 
zakład pogrzebowy największego stylu

poleca przy zdarzających się przepadkach śmiertelnych swój 
wielki m agazyn  g o to w y c h  tru m ien  w każdej wielkości i P °  

każdej cenie.
K o m p ie ż n e  p o g r z e b y

w wszelkich gatunkach i w rozmaitem zestawieniu, 
N aprzykład:

Wyżłobiona trumna drzewiana jakiegokolwiek 
koloru z okuciem, śrubami, wyściełana, z p 
duszką z koronkami, wszystkie ubrania dl® 

zmarłych jako też karawan i 4 tragarzów- 
Elegancka imit. trumna metalowa (boga*0 
ozdobiona) wyściełana i z ładną poduszk®’ 
całkowite pierwszorzędne ubranie dla zm®*” 

łego, kołdra stepowana, katafalk, świeczniki z świecami, dekp* 
racya rośliną, karawan i-szej klasy i 4 tragarzów. 

Trumny dziecięce od 1 .2 5  mk. pocz., duże w y ż ł o b i o n e  
trumny z okuciem kompl. od 1 5  mk. pocz. (W łasna fabrykacy® 
trumien).

Moje imit. trumny metal, własnego wyrobu D. R. G. M- 
są przez konkurencyą niedoścignione i płacę temu 500  mk-t 
kto mi coś przeciwnego udowodni.

—.............— Pan się przeto zadziwi ——— ■ —
gdy u mnie imit. trum nę metalową znalezie, za którą Pan prze“ 
chwilą gdzieindziej jeszcze przeszło raz tyle zapłacił. DostaW* 
wielkiej trumny bezpłatnie do domu żałoby. Gdzieindziej n* 

Śląsk wysyłam pod gwarancyą punktualnej dostawy. 
Karawany dla dorosłych i małych przesyłam na żądani® 

zawsze punktualnie, chociaż trumna nie jest u mnie kupiony 
Odwiedzenie mojego składu trumien dozwolone, jakote* 

udzielam chętnie w wypadkach śmierci porady i proszę wrazi® 
potrzeby o łaskawe poparcie.

A. Birghan’a zakład pogrzebowy
w  K rólew skiej Hucie,

SKSF" ulica Cesarza 62 naprzeciw probostwa. " 0
Telefon 1204. Telefon 1204.

D. C asse l 8  czerwca.
D. B reslau  15 czerwca.
D. C h em n itz  22 czerwca.
D. B rand en bu rg 2 9  czerwca,

B r e m e n  — G a l v e s t o n .  
B r e m e n  — B r a z y l i a .

J.  S te in i tz ,
(właściciel JuJńan JPżechowski)

h a r c i S e l  ż e l a z a
w  G l i w i c a c h ,  ul; Dworcov.- nr. 2

poleca po tanich cenach:

p i e c e  ż e l a z n e ,  
o k u c i a

do drzwi i okien, 
pumpy podwórzowe

i  w s z e l k i e
tow ary żeiazne b u d o w o m

Do Sian. Matów 
w Botroj 1 okolicy!

Z dniem i-go lipca otwieram w B o tro p i®  
przy u ł. G łó w n ej 3 0  przystanek kolejki ulkwnej

s k i a d  f o i e l i z r c y  
i k a p e lu s z y  dla panów.

Sv2 &~ Specyalnośći

Bielizna, koszule, krawatki, kapelusze i t  d.
Zasadą moją je st r z e t e l n a  u s ł u g a  p o lsk a .  

Szan. Rodaków proszę uprzejmie o poparcie mego 
przedsiębiorstwa i pozostaję

z głębokim szacunkiem

J T ó z e f  Ś w i ę t y •

Nakładem  i czcionkami t G órnoślązaka., sp. wyd. z ogr. cdp. w Kat ... J.vieazialnv Antoni W olski w Katowicach.


